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Samostanowienie narodów 
austr^ack eh a Ż y d zi.

(J . L.) W/cdcó, 3. październiki 
Fcderalizacya Austryi ma s t tć  się fa

jkom. Długo trwało, zanim austrycacy mę 
jo  ■At stanu i niemieckie partyc Jburżui 
z\ jnc nauczvłv sie rozumieć. ż«* f-dcraliza 
cv3 jest konieczną i stanowi jedyny <r*j 
dok uratowania nawy państwowej przed 
:u(cni{dcm . Nawet konserwatywne i y* 
wioly oświadczyły się wczoraj w Izbic za 
koniecznością wejścia na drogę samodziel
ności i samostanowienia ludów* Co za 
zmiana w ciągu jednego tygodnia! V  pią- 
t 1: jeszcze wspólny minister skarbu. Dr 
Sfiizmullcr. wygłosił w Scrajcw ic mowę, 
K.Arcj srns kulminował w przestrzeganiu 
przed hasłem*»saniostanowicnia«: dziś — 
je:-! cno już haułem dnia. Dzieje pouczają 
malodę bolesną, ale skuteczną. Znalazły
by s:«* metody imc^ klóreby nas mn:ci 
krv;i. cierpień^, ofiar kosztowały, Kwcstvo 
przekształcenia Auslryi w związek rówmo

fCs. M aks badenski — kanclerzem . — D am aszek w zięty.
0 federalizacyę Austryi.Nowy krok pokojowy 

państw centralnych.
Tri. ivł. »Nohci2c Dziennik*..

W te  der., 3 p ż  złe :;i n. ,.Abc::«i przy 
nosi nast pn ące (Ipnfciieni; \ViaJo*ność po
dana wcz.o.nj, żc stoimy pued doniosłym 
Krofciem po ic;ouym munn; cliii, spraudzr się 
dzisiaj.

Kro:< len nastąpi! nic tylko w pmozumic- 
riiu z  Niemcami, ale we Wiertnt.i i Berlinie 
przepiowcdzn si; go w sposób jcdra^owii.

Rado i.o omia. odbyło uxzoir.j w Berli
nie, zujmouału si; tą kwesty;!. Informacy^ 
berlińskie, rinnicci o -a si ; a i.jn p ;s!iłw, um-uprawnionycli ludów za.mowała doPIy- , i k l\ . ° ~ p T ° w\ " f i

!.ó-.v aiutryockich w) roku 1S'8. Ile ra-v ? j £ t * ' « * » « • ' «  J o t a "
* < J . I .  . i e .  U  .prawa je* zbliż. U  J g E S

>r.u rozwiązaniu, zawsze, przene zwy
ciężała zasada naństwa zwierze’ "Sorto- 

’ i:strval* —  Niedawno jeszcze, kiedy u 
Huss .irka zaczęły sie wyłaniać plany fede- 
r.-i!:zacvjna sojusznicy naai zalrtawscy. 
którzy nam wprawdzie odmawiąją zbo.*n 
cle* chcieliby nos zmu* ć do dalszego we- 

towania w politycznej nędzy, —  osnreli 
li się wtrącić się w n ? ^ c  wewnętrzne s'o 
5 . - !:i protestem przeciw tym planom, po- 
r -waż mogłyby one zburzvć podstawę dii 
f ' : nu. Co nas obchodzi dualizm, co cała 

rrehnicza gospodarka w o je n k a . któ 
rei leraz wojno kres poJoźv? Nas obchodzi 
jr.kr.r.T-zybszc stworzenie podstaw ao zb.i- 
f'oł.;r;nia nowej egzystencji państwowej w 
k -rej ramach każdy poszczególny naród 
7 :;:b.ie mcżliwość pełnego narodowego 
v yżycia się. Mogą się w egic«cy hrabin- 
V .-: konsolidować — wedle upodobania. I 
on: zaśpiewają na inną nutę. A im prędzej 
— t* m lepiej. Co wczoraj uchodziło za 
z cl: ci! ą stanu, dziś jest atesyomatem rządu: 
samóstaoow.Yn/e narodóv/l

Autonomia narodów stanowi dla 2y- 
, v'r wszystkich zresztą austrya-

"li obywateli, nareszcie W ielką Kartę

powinny uczyni.1 daleko idąq| l.,o\ pokojo
wy. i o sumo oanosi się do Wiedni j  Z do- 
breyo źiadła ćouindujCmy się, iz oc,.ckiaa- 
ny krok po:.o;owy ma opizec ;ię o lfl p«n- 
kiów V iliO.;:t, kićrt mają bj|_' uznane jako 
podjtuua pokoju .u.I>w. Cioszą, iż akcya po- 
Kojowa ;cst już. (iobrze pizygomwaną.

W śCi. lyir. zw.ąZdi z ńio.;ie;u pj.ojowym 
domuyają się lozstizygmę in kwc.iyc zmi.v- 
ny bu.I. yacklu u ust.oju pinistwou eyo.

B e r l i n ,  ?. października. Tel. wl. 
P ictń szy n  aktem urzędowym nowego

Nowy k&ncleri*
(b) ilT.yśl demo rutiiza ri tz-dów rdniusla 

w Niemcze li żni czmj mó.c s. KsLyżę AIjUs bn- 
densi.i ;.o l  i zamlur:ow :ny kanc crzcm Rze
szy. Nu p.ciwszy rz''t o';;t wydaje ti* p:ru‘do- 
ksolnem twie.dzenie, zc . . t . io. oA Jiii: kanclt- 
rzem księciu krwi oznacza suk.es demokraty
czny. W istocie jetihnk rp sn̂ u prze frdcwii się 
nie in czcj. Niż ccoizi bowiem o os b;. ule 
o sumą izecz. A pod tym wzyięicm k̂ . ‘ r  ks 
budenjłii ma w Niemcze di t-; smną mni j wię- 
cęj opinię, co u iir.s Rs. Honenlohe, były pre- 
zifdcnt ministiów. Cświ;:!czu on z.esz. j v.uru- 
źfliS ie  clicc 'Z^dzi; / o b c w i.; ;s z o 'c i , j ,  u 
więc np ,rf’i o ze 'łunie sc-y^r/clw, ccu.r im i 
po ikępowcuw. Już w cz^iic poprzednie :o łąąj- 
zy.ii kanclerskie o ivy: -r.va'ią b̂ !l pc;wz koł.i 
po.trpowe tui.dtjdt « :c ks. /Uatisn. Dopeio 
obeeme, pod nupo.cm bardzo pł.vu2ttej syiu- 
acyi zcwiiętr/nci 1 wewnęi-.znej, zdecyrloAoI 
się wielki kslą.ę bodeński przyzwoli, na obję
cie v.|Łdz;i koncie.skic* p:zez swe o syna Za
granica znn ks. Alnksn z je;jo mowy. wtiylo-- 
szonej 16. grudnia z. r.. w ktirej ano prezy
dent pierwiizci Izby bc.aeAskiej wys-ntii ener
gicznie p.zcciw świ lto.n]j 4 iowi i '.nktyce a- 
ncks;;onist6w niemiecki u Ks. AYuks jest do
ktorem prawo i liczy dziś 51 lal.

* ŹTłMuinnGWffiiic c -ob^tośd mile widzlmeł
kanclerza będzie pnbUcnne oświadczenie, przez sze oiiie koln szczer’e demokratyczne 
k ló ic  ma przywrócić rapt .nie do rządu. —
Pr-zatcm oczekują daleki/idącego kroku po 
kojowego sprzymierzonych mocarstw, 
który ma ivyjść z Niemiec w uzpelnym po 
roznmicnł.1 z Anstro-Węgrami.

W e w n d t r ł n y  p r z e w r ó t  
w Niemczech.

Socy ilU ci czlonl ami rządu w Rzeszy i w 
Prusicch.

Berlin, 3. października. BK. Według 
dzienników porannych powołanie księciaW t , 7  n  .  r  1 — . uiiienniKww poiunnycn powoiamc Księcia

y . iności Dopiero narodowa aulonom.a. bodeńskiego Maksymii-ana na kancleiza 
u^yn, z Zydow pclnouprawnionych o b y - 'R7CS2y myaia się j„ *. za fakt dokonany.
I. >• P li l(«n eAlim/Man*aitłiNlAnaA ntA •'« ■ ■ a . . - -‘■•“‘-cli. k h  równouprawnienie nie będzie 
' ' :’xc j zależało od każdoczesncj zwierzeb- 

lecz zostanie zagwarantowane kon- 
|iv:ucyą; mc jt k.mś rozkosznym parugra- 
iciii ly-tym, służącym tylko za wywieszkę
* -wia.tccziiych dniach austryackicgo libc* 
f- i^inu. lecz na zasadzie uznania 2ydów 
tu naród z własnemi prawnmi, własną orga

-<cyą j samodzielną rcprczcnlacyą, pełno
• równouprawniony z  wszystkimi innymi na 
r(,i mi. Nastąpi to jednak tylko wtedy, 
‘‘■'ii l.yozi sami to ucznynią. Warunki -m po

u jest, rozpoczęcie z demokratyzacyą 
h i vbic w domu. Z plulokracyą w gminie 
jj ' m skiej musi się nareszcie zerwać. —  

J*ihy wvznaniowe muszą porzucić cha- 
r*' der -gminy synagogałneja. Muszą one 
ttunownć zalążek narodowego ,apołcczeń- 
*T"u  żydowskiego, żydowskiej demokra
ty1- Trzeba rozpocząć budorwę na starej za 
t i/.ie żydowskiej, nie znaiącej przywiłc- 

rodu, bogactwa czy stanu. W najwyż- 
fvni napięciu* z zapartym tchem, śledzimy 

ku ':: \vypadków w międzynarodowej gpli- 
V-‘*. /. wzrokiem skierowanym ku wscho 

każdy Żyd odczuwa nadejście histo- 
rV- .-uego momentu, w którym spełnią się 
(v • htfżieSowp nadzieje i życzenia narodu. 
. '•' dziś porusza każdego Żyda, to będzie 

• 1 jutrzejszego oówiadczenia, które w 
ludu żydowskiego złoży w Izbie 

' cr. Gtraucher. — Wiemy dobrze, i i  
r>>' Izba nie jest jeszcze dojrzałą do u- 

i i nnczych planów, lecz wielkie kwc- 
'lulzjgści j wriclka kwestya żydowska 

auslryackicj też Izbic posłów roz- 
•jilętc -ostaną, lecz gdzieinckdej.

Frakcya socyalno-dćinokralyczna, jaŁ 
podaje »Vor®arls« po dłaższyych naradach 
oświadczyła się wczoraj wszystkimi gio»a- 
mi kontra 7. za wstąpieniem socyolnych de 
mokralów do rządu.

Według informacyi dzienników, Icshyit 
budcński Maksymilian j-tan^ł cnikowicic na 
programie stronnictw większości, wobec 
czego plan wciągnięcia do rządu koalicyj
nego konserwatystów t nn'odowych libera
łów uważać należy za rozbity.

Według 'ibly ministrów, ogłoszonej 
przez vVorwarls< socyalni demokraci wy

nic usunie u!o’i xr;izjjsu \irc\vnę.'ziic"o wNiein 
czecli. Kurs dciroHrotycznij musi fuiiiycznie 
zwgcięiijć, wp’liwij ubo.znego rządu wcisko
wego, p.raiti.ącc wszcikie kroki legalnego 
rządu cywilnego, muszą zost.ić tuz na zaw
sze Uaimi t̂e. w .kwcslijach po ib.'ki zagranl- 
ncj musi zo.tić gs!a'on| p o jia  n, odpowi.i- 
di/ącil it*.tcnjń:om wię.;. zośc. pai.amcn irncj. na 
której dicc się wiśnie oji zcć nowij konć.crz. 
Nawiasem należy dodać, źc nic cttce on utwo
rzyć gabinetu koolicyjneso, iccz gabinet wię
kszości. Najbliższe dni okozą., czy mu si; 
to uda.

Jak włośnie donoszą pitina łłcrliu s jiłso - 
ctjuItścL uctmuliil wsląpii do i^ąlu. Jeśli de
mokratyczny kure Us »li :>i? w Nicirfc/.cck ńell- 
nitywiiie, zbliżymy się znacznie do zakoń
czenia obecnej wojny.

K 3 o  b ę d z i e  n a s t ę o c e  
N lnheioT

B e r l i n .  3 . p.iźd/ierilika. BK. juko kril- 
dydntu na stnnowbko sekrc.arza stnnu w a -  
rzędzie spraw zagranicznych wymieni :ją lir. 
Bcrnsto.tia. nasjitpnic j osfj w l >dzc. li- 
Broc do fi-Rjntz.e . j olytli^a owc.io s^kreta- 

suwają ze swej frakcyi na sekretarza stanu rza stoim w pui^iw. urzęiz e ka oiidnym Hro
bez leki poula Scheidcniunna dalej żądają 
leki sekretarza stanu, mającego się utwo
rzyć urzędu pracy Rzeszy, czterech pod
sekretarzy i jednego pri^kicgo minislrń.

»Vor\v&rts« donosi dalej, iż nowy rząd 
ma być kolegialny i przy jego ważniejszych 
uchwałach uczestniczyć będą wszyscy se
kretarze stnnu. Kanclerz, wicekanclerz i 
dwaj sekretarze stanu bez teki mają przed 
stefwiać ściślejszy wydział rządu.

O programie nowego Uqdu powiada 
*Vorworts«: Nowy rząd będzie uważał za 
swoje zadanie przywrócić pokój światu i 
hiemnickiemu narodowi.

Ten Pokój powinien być trwały, opie
rać się na związku narodów i umożliwić 
powszechne rozbrojenie. Powinien zapew
nić ludom polityczną i gospodaerzą wolność 
i wvkluczyć wojnę gospodarczą po wojnie.

Solla.

Rzgtil niejnieckl pod kon
tro 2sgo yaSneidemokn-yl

B e r l in ,  3. p.;J !ilc,nika. Tc!, wh fllłu- 
uowallle SckcMcmnnwi se .ępl irzcci stanu 'bez 
leki w k.-.ucc'j:;ii rządu tzc«z;i ni:miżcki:j: i 
powolMiie ‘ <r;;-n'>:o dciiiOiirilycz i go r°lsckrc 
tni.ji sianu rlo iejże nweżeją tuluj za dotv: d, 
ie cały rząd mcuiicc';; !̂u: porl Ro^cndy so- 
cyelncj i!c'::o* ra:;|:, p:ivi.*wni urzcz olićraTJŚć 
Scłieiicii.rnuu. ziifecżił •ii; i knncicrz R z jK j 
i podrci-.icloiz sluii" bn 1 ko:i!rc'’i  '1'nycii 
dci:.olsrjł-.iw. Tc .a.tykaa>j zmimę ił*, ipaczą 
sobie Jc:!i;niż w ten -.pasiib. *ę S"ts'.i !vm:inn 
otrzymał p§Jr/ns swoich obi z»1 w zigr-jtiica 

Węwnęlr^ zumierzona jest głęboko sięga* pzwn? »vs.;z iwl»i, w jaki spa <b uiożnamjt do,:'.ć
jara dcmokralyżacya. do upiaguio.iego nokoju

Z parlamentu.
Wiedeń, 3. października. BK. Izba kor 

lynuowała dzisiaj obrady nad oświadcze
niem prezydenta ministrów i pierwsze czy
tanie wniosków odnoszących się do kwe
st yi pokojuwcj.

Puści D a s z y ń s k i  cieszy : ię z klę
ski militaryzmu i wywodzi, żc wątpi, czy 
obecnie po wydarzeniach w Bulgaryi wolu 
pokojowa mocarstw centralnych bt-dl.e 
traktowana poważnie. Śwmt bowiem nic 
zapomniał, jak się dawniej mówiło o Pokoju 
u mocarstw centralnych.

Gdyby w najbliższym czasie położenie 
wojskowe w jakikolwiek sposób się popra
wiło, zamilkłyby znowu wszystkie te gło
sy pokojowe. T c same powody, które były 
miarodajne dla Bułgaryi dla zawarcia po
koju, byłyby także dla nas miarodajuc. —- 
IZ\ we oklaski u Czechów i Polaków.) Mow 
ca protestuje przeciw postępowaniu Niem
ców vr okupowanej Polsce, przyczcm wy
stępuje szczególnie przeciw wywiezieniu 
poLkich robotników i przeciw roznerzeniu 
szpicloslwa. Mówca uzasadnia następnie 
wniesiony wczoraj Przez Polaków wniosek 
pokojowy i oświadcza, że

Polacy proteftufą przeciw kemu, j^ y

t
kwestyę polską traktowano jako 

miecką, austryacką czy rosy jską .T

Polacy domagają się połączenia wszy
stkich części Polski w jedno niezawisłe 
państwo i to połączenie musi się dokonać 
*ia międzynarodowym kongresie pokojs- 
wym. O losie Galicyi wschodniej będą Po
lacy traktowali z Ukraińcami, przfezem 
bcćą kierowali się zasadą samostanowie
nia. Istotą wniosku jest, żc Polacy potępia 
ią auslro-polskie rozwiązanie. (2ywc o- 
klaski u Polaków.)

Poseł Z e n  U e r  omawia 14 punktów 
\Vilsona odnośnie do kwestyi monarchii i 
Niemiec i zauważa, że żądanie Wilsona od-, 
nośnic do autonomii ludów jest zbyt odda 
lonc od żądania podziału Austryi, które 
się zawsze przestawiało jako główne żą
danie Wilsona. Przez spełnienie 14 pun
któw będziemy w stanic* przystąpić naiycń 
miast do konkretnych rokowań pokojo
wych. Dlaczegóż nic mamy poprostu o 
świadczyć, że nie mamy wcale zamiaru nu 
wić o tych 14 punktach, jcźeh wszystko, 
czego Wilson żąda, przeprowadziliśmy / 
własnego interesu życiowego Austn I I >o 
rządu tfussarka nie można mieć zaufania, 
ponieważ, nie rozumie, on ducha czestt. — 
Mówca pizestizega Czechów pned konty
nuowaniem ich metody, ponieważ uniemo
żliwiają narodowym bojownikom za demo- 
kracyę i wolność zastepywunie żądań za 
spokojem. Niemieckie mieszczaństwo chce 
spokoju i pokoju i nie troszczv się o wici 
kie plany wszcchnicmców. oświadczających 
się za przetrzymaniem.

Lud chce pokoju i ł  wszelką ■cenę.

Dotrzymaliśmy wierności iptzi mic- 
r/cńczcj I nie złamiemy przymierza, ale n.n 
simy zawołać: Także rzeczywsście nie

miecki lud w Austryi doszedł do granicy 
swej fizvczncj zdolności i jeżeli się nas mc 
chce postawić w niemożliwej sytuacvi tr  
kim razie nic należy oczekiwać od nas nie
możliwości!- Jeżeli Ind niemiecki nie b ę 
dzie ż* dal dla siebie nic innego jak wolno
ści i równości podobnie }ak w sz e lk ie  inne 
ludy, wówczas nadtidzie chwile, w której 

\Xdzicmy mogli zasiąść do stołu obrad.
Pcscł Dr. A d l e r  wywodzi; Obowiąr-

I
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idem naszym jest odeprzeć od nas w te] po 
w alnej chwili wszelkie uczucie rozgoryczę 
nia i zapytać, co należy czynić? Przede* 
wszystkicm o«tlcźy szukać drogi do pokoju 
■To jest najjistotniejszem. czego wszystkie 
ludy oczekują od swych zastępców. Nie ro
zumie się jednak pod tem pokoju za wszel
ką cenę, ani też pokoju, który nam nic da 
ładnej przyszłości. Koniecznym warun
kiem jest reforma Austryi i objawienie na
szej gotowości pokojowej we formie, której 
by ludy nieprzyjacielskie wierzyły i którą- 
by zrozumiały. Pokój pociągnie za sobą o- 
fiary. nic bęclą one jednak pozostawały w 
żadnym stosunku do tych ofiar, jakie ludy 
w crnsic wojny już poniosły. Mówca uza- 
saJnia następnie Poszczególne punkty *»- 
cyaJislycznego wniosku pokojowego, pod
kreśla konieczność anulowania uchwal brze 
skich i bukareszteńskich.

Poseł K I o f a c z rozpoczyna po czc- 
■ku i wywodzi: Faktycznie demokratyczny 
duch, jaki się dał slvszcć w obu ostatnich 
mowach, nic panuje niestety wśród ludu 
ca  niemieckiego. W dalszym ciągu po nie
miecku, podkreśla, ie  wywody prezydenta 
ministrów nic Pizyniosty Radnej nowej my
śli i nie świadczą zupełnie, by rząd austrya 
cki zbliży) się do ducha nowego czasu. — 
Ornuwiojąc kwesłyę pokojową, podkreśla 
mówca, ie  pokój iest tak długo niemożli
wymi jak długo istnieje pruski i madziar
ski duch. U ludów nie-niemieckićh i nic- 
madziarskich nie napotka myśl pokojowa 
na żadną przeszkodę. Jesteśm y za poko
jem, tak jak go chce Wilson. Żaden rząd nie 
ma dzisiaj prawa do przemawiania imie
niem ludów. Uciskane narody mówią dzi
siaj same za siebie. Także parlament wy
brany w r. 1911 nie może przemawiać imie
niem ludów. Czesi domagają się czesko- 
słowackiego państwu i Ich sprawą jest

utworzyć wspólne z poindniowo-sio- 
wiańskimi i polskimi braćmi stany zje

dnoczone Europy środkowej.

Niemcy opróżnili Armentieres i Lens.
W le d e A , 3. pazdJerniKa, BK. 

Urzędowo donoszą;
Na północnym stoku Monte Tomba 

pomyślne -potyczki u<t przedpolach.
W  Albanii, zmuszeni wypadkami na 

froncie bułgarskim, wycofaliśmy nasze 
dywizye, Berat dostał się wskutek le
go bez walk do rąk nieprzyjacielskich, 

Szet sztgbu generalnego. 
*

B  c  r 1 i n, 3. października. BK. Biuro 
W ollla donosi z wielkiej kwatery 
głównej;

ZACHODNIA WIDOWNIA B O JU ;

Front armii król. Ruprecbta i gon. 
pułk. ▼. Bochna*

W e Flandrvi zostały odparte ataki 
nieprzyjacielskie na północ od Stnden 
i na północny zachód od Roosclaerc, 
Wzięliśmy przytera do niewoli 200 
jeńców. Podobnie rozbiły się wieczo
rem częściowe ataki nieprzyjacielskie 
z obu stron gościńcu Ypcrn-Mcnin. 
Armentieres i Lens zoatnfo w nocy z
1. na 2. października b e t walk opróż
nione. Zajęliśmy tyłoWe pOZycyc MS 
wschód od tych dwóch miast. Nieprzy
jaciel ibsadzit w ciągu dnia, częściowo 
po silncm przygotowaniu artyleryj- 
skłem, opuszczone pozycye na linii 
F1eurbeux-La Basse Hulluch.

Przed Carabrai dzień spokojny.

Częściowe ataki nieprzyjacielskie w 
zagłębienia Skaldy, kolo i na poludnlo 
wy zachód od Rumilly, zostały odparte 
Silniejsze ataki i natarcia na nasze no
we'linie nu północ i południe od St 
Óuculin rozbiły się.

Front armii niemieckiego następcy 
tronu * -•

Na południowy zachód od Anizy le 
CliStc&ui, aa północ od FUain odpar
liśmy częściowe ataki nieprzyjacielskie 
Szlezwickó-bolsztyńskic pnlld broniły 
swych pozycyi na grzbiecie Chemio 
de Dames p n ed  siluytni atakami nie
przyjaciel, ki mL 

Walki nu przedpolach przed naszemf 
nowCini liniami na północny zachód od 
Rcims. Nieprzyjaciel sial tutaj wieczo
rem na licii Cbaudardes-Cormlcy 1 tui 
przed kańalem Aisny.

WSzampanli kontynuowali Francuzi 
swoje ataki zc znaczneral silami na 
wschód od Scippes, na S t  Marie-a-py 
tudzież między Somme Py i Mointois. 
Lokalne miejsca włamania na wschód 
od Oriey zostały zmniejszone w kontr 
natarciach.

Na reszcie Ironio rozbity się ataki 
przed nn&zcm! liniami. Także z obu 
stron Abny i w Argonach pozostały 
częściowe ataki nieprzyjaciela bez 
skutku.

Pierw si? <<enrrat-kwatarmistrz: 
LUDENDORFF.

które znajdą połączenie z wolną demokra
tyczną konfcucracyą bałkańską i z federa
c ją  rosyjską."Kwcstya czeska nic jest juz 
dzisiaj kwestyą rządu austryackicgo, le cz 1 
sprawą całej Europy i polityki światowej. 
Ostatnią iskrę zaufania straciło państwa u 
ludu czeskiego przez to. że rząd daje jed
nej CjRści ludności środki żywności, a dru
gą M K  głód dziesiątkuje. Mówca wzywa 
w rR R ie  rząd do przyjęcia warunków po- 
kojUwych. które ustaii demokrneya całego 
świata. (Żywe oklaski u Czechów.)

Na tem cbrady przerwano. Następne 
posiedzenie odbędzie się jutro, jako dalszy 
'ląg  dzisiejszego porządku dziennego.

Z obrad komisy^ parl«* 
mentarnych.

W ied e ń, 3. p źilzierr.in. BK. Komisya 
spoicczuo-po.itijczna obrotloun? i dziś nnd roz
porządzeniem ccsorsl.l:in, (foyrrącijm za ro- 
wadzenie sporzt̂ niru nłetlztelnprp i świątecz
nego w p zeJsi biorstw-łCt; przemysłowych.

— Sprawozdawca poseł Sch c.cr zwnee 
;!ę przeciwko odnośnemu jirzcdloźcniii rzą
dowemu, które tez o-Jrzucono a przyjęto zmie
niony projekt komUljl.

—  N rst pnie obradowano n:d wnioskiem 
dra Wintera o.Inojzącyn sl; do ustanowieni] 
osobnych Jzb robotniczych. Minister dr. A\a- 
taja oświadcza, że rzą<1 b;dzie popierać te 
sprawę; o.da ecztl»e uchwaono oddać wnio
sek oiobnej komJsyi do zbadania i za refe
rowania.

— Posei dr. Holban referował m Klp- 
mbyi dis spraw uchoJźcow o stanie zarzą
dzeń ns rzecz uchodźców na Węgrzech po
czynionych.

Komlsya uchwaliła przedłożyć Izbie po
selskiej wniosek, żądający podwojenia dotych
czasowego zasiłku na tzcez uchodźców.

—  Nareszcie przyjęto wniosek posła Ko- 
lesy w sprawie zaopatrzenia uchodźców wra- 
csjącycbdo rtion o czystych w potrzebne śro
dki żywności, odziei i  i zi -mo do za .iewu. (J- 
chwalono dalej ns wnio.ck posła Le.vlckie.30 
przekazać tę sprawę ojobnej Komisy!.

— Komisyu do Zbadania ataliu zn.ządli 
w licach państwowych) i koronny eh ukonsty
tuowała się dziś; przcwodnicząnjm Komluji 
wybrano posła dra Rcdlicha.

Niemiecki blok w Ausfyl.
T « i  wl. *N ow «(o D u on n lkn .

W le d e ń, 3. października. Dziś przed 
południem zebrali się no po i rdzenie przy- 
wćKicy Tt lemlecł o njioźowych 'tom iku-, z] 2- 
dnoczenio chrześcilaftskjegó j nUmUcMch so-

cynlmjch domo*ratów, feko’i4 wiedeńskicn li
berałów cc’em na-odz-.uli ri? ivul taktyką po- 
ti»!*cznq w najbliższej p zysziości W  kon- 
fcrencui tej wzirli udzld icp czcntoncl nie
mieckich gnp w zblc ponów

l»od.,t iwę pcrtraktncyi st nowi wniosek po
sła Teufo, uchwaonu przez niemiecki zwią
zek narodowi).

W nnfbliższjjch dnłoclr tirłaą si? ns nu- 
dyencyę <’o cesarza członkowie porlyl kon
stytucyjnej Izhu pmów hr. Czernin, dr.Ba.'ren 
reiter i dr. Sic^hurt celem usłyszenia opinii 
korony, co do przyszłej przebudowy Austryi. 
To s;;mo ma uczynić rep czcniacya niemie
ckiego związku narodowego.

IV razie, gdyby ho ono formułę Wilsona 
jak to już Hussorek wobec Po'ntt)w nepruno 
uczynił, ciił:-owicie tub c* ;ś ;i’;wo okeeptown- 
io, ma wówczas obowiązyie.-.ć następujący wnio 
sek:

„Związek poleca swemu prezesowi drowi 
ZWnfclne owi, zap -o f wszytf.ich riei: l.*ck:ch 
poZstów nustryacKlej Rody p ństw * w ec u 11- 
two zcnło nicmieckteyo Z{jro:i adz.nia norodo- 
wego. Zadaniem lego ciała będzi? ukons;y‘,u- 
owunio reprczentacyi na odowej c ii .trya-kich 
Niemców na za?o'lzic praw0 sa. o 1 mówie
nia hidów i uchwalenie, w |n!!?] formie chce 
naród niemiecki zjednoczyć st i  w p zyszlośi 
w jedną całość państwową, z innymi nurodo- 
mi łAiistryl."

Sejm Rzeszy zwołano nn 
sobotę-

Berlin, 3. październiku. BK. Popolui 
dniu zebrał się ponownie konwent senio
rów sejmu rzeszy i uchwalił, że plenum 
sejmu Rzeszy ma się zebrać w sobotę, dniu 
5. października, o godz 1 szrj pcpol. Jąk  
słychać, w dobrze poinformowanych ko
lach purłamcntornych, ustalono planowane 
pierwotnie na wtorek zwołanie sejmu 
Rzeszy na wyraźne życzenie ks. Maksymi
liana badeńskiego już na sobotę.

Rezolucys socyaiistów niem. 
o sfęderafóowsniu Austryi 

i żądaniach niemieckich.
Wiedeń, 3, pa/dzici nikn. BK. sSozial- 

dcraokrntisci.c Korrcspondcnz<i donosi* 
Klub niemieckich postów socyalno-dcrao- 
kratycznych Powziął następującą uchwalę: 
Reprezentanci niemieckich robotników w 
Austryi uznają prawo sumosianowicniu 
słowiańskich i romańskich narodowości w 
Austryi i roszczą sobio to sumo prawo dla 
narodu niemieckiego w Austryi. Uznają pra 
wo słowiańskich narodowości do tworze
nia własnych państw narodowych, odrzu
cają jednuk bczwaiunkowo i na zawsze od- 
dawonic niemieckich obszarów tym pań
stwom. Żądomy, by wszystkie niemieckie 
obszary Austryi zostały zjednoczone w jed 
no nicmiccko-austryackie państwo, które

swoje stosunkf do innych narodów Austryi 
i do państwa niemieckiego Powinno uregu
lować według swoich własnych potrzeb. 
Jesteśm y gotowi pertrnktownć z reprezen 
tantami czeskiego { poiudniowo-slowiań 
skiego narodu na tej zasadzie przemiany 
A u s ir y i  w fcderacyę wolnej, narodowej 
wspólnoty.

Jeżeli pcrtrnktacyc te odrzucą repre
zentanci słowiańskich narodów, to oświad
czamy. że niemiecki naród w Austryi wszy 
stkicmi sitami zastrzeże się przeciw temu- 
bv jego prawno państwowe stanowisko 
albo stanowisko jednej z jego części poza 
jego wolą określała władza państwowo lub 
miecz obcego zdobywcy.

W obec każdej takiej próby bronić bę
dzie naród niemiecki w Austryi swego nie
ograniczonego prawa samootanowłenio. '

Ansiiisy zdaby!! Dstnaszek
L o n r i jjr .  2. p'ź'łz!cin|t;o. TBK. Spra- 

wo ri.inie 7. fiontif pa e^tyńsi l *go. Na ze wol
sko obsadziło 1. p iździcrni <a o 6. guddnic 
reno DBiiia.-zctf. Zabrano 7000 jeńców do nie
woli.

Ostatni kom unikat wieczorny.

rem .
B e r l in ,  3. puźteiemlKo 1918 wizczo-

Silne ataki nieprzyjacielu na póino.my za- 
diód oJ Roczetacrja 1 -ns sze:o' im froncie na 
północ St.Oucntin i w Sz m nnli rozbiły się 
wśród ciężkich strat dla nleprzyjavlela.

Król bułgarski we Wiedniu.
B e r l in ,  3. pjzuzie.niKa. Tel. wrł. Król 

bułgarski Ferdynand wyjccnał do Wiednis,

Szarady butg.-rur^ckłe.
B e r l i n  2. października. BK. Biuro 

Woliio donosi 1 Konstantynopola poó datą
1. bm.:

Bułgarski poset dr. Koluasaw przybył 
tutaj dzisiaj pociągiem bałkańskim. Poseł 
bułgarski odbył dłuższą konlerencyę z ml 
nbtrem spraw zewnętrznych^ Achmcd Mes- 
sini Bcycm. Party* jedność ii postępu odby 
la popoludiuu zgromadzenie, o a którem 
Wielki Wezyr mówił o sytuacyL

Bułgarzy opr6inllt Ku ma- 
nowo.

L o n d y n , 2. p'ź^z'ernłka. BK. Reuter. 
Serbowie wkroczyli do Kuraunowo Bułgarzy 
wrecają do Bulaaryj.

9mmm \

€0  zrobi Turcy a '
B e r l in ,  3. pjździe notą. BH. „Loxaion- 

a eijcr ' plize: f>i<m.» un î?lsk|c oowiauują się 
ze S^w*ijcaryi, =e Tarc ia znwfidomiia ;ząd 
nie.nlecHi It jest zdccydowmu) zaprojionować 
kcdicyl p«|knj W odpowiedz! wjka.niy Niem
cy na swo.c .lo.ząd/eniu p.zcdw BulgoryL 

Odnośnie do le^o unatelsł.i^go loniesic 
nia, które jest wi o:znem fObTenl^n irestrô u, 
możemy oświadczyć na podstuwie info m >cyi z 
miarodajnych sfer, że rozenodzi si; tutaj o 
zwykły to unewr. Tur cyn nie w yJaiJ do rządu 
niemieckiego żoanego po..obn«jO doni Lmie 
Ten samem także o pida xł,)Owiedź Niemki

Po kapitułami Bulgaryi.
Rotterdam, 2. października. BK. iN. 

RotL CouranU donosi z Londynu*
Pisma angielskie zajmują się prawie 

wyłącznie poddaniem się Bulgaryi. -Daily 
Chronicie, pisze: Ocmobilizacya armii buł
garskiej i oddanie linii kolejowych, dróg i 
obszarów koalicyi. zajmie w każdym razie 
wici* czasu. W najlepszym razie upłynęły, 
by dwa miesiące, r,imby sprzymierzeni po
trafili utworzyć nowy front nad Dunajem i 
nawet wówczas mocarstwa centralne byiy 
by w tem -sumem położeniu, jak w pierw
szych 14 micsiąciuch wojny. Ludy państw 
koalicyjnych muszą więc pamiętać, że nic 
rozchodzi się jeszcze zupełnie o rozstrzy
gnięcie.

Sofia, 2. października. BK. -Echo dc 
Bułgar* podnosi zupełną lojalność Prezy
denta ministrów Malinowa, który staną
wszy wobec sytuacyi, wymagającej szyb
kiego i stanowczego rozstrzygnięcia, podjął 
w zupeinem porozumieniu z miarodajnymi 
czynnikami i po dojrzałem 1 spokojnem zba 
daniu (aktów, to rozstrzygnięcie, do jakie
go zmuszała nakozująco konieczność. Spra
wa. za którą kraj prowadził bohaterską woj 
nę. sPrnwa narodowej jedności i porządku 
na Bnłkanie, ta sprawa jest na pewne za 
grożona. Jeżeli żywimy nadzieję, że nasze 
niczaprzcczcnic sprawiedliwe żądania nic 
będą mogły być odrzucone przez orcop ng 
który ma rozstrzygnąć o losach lu dów, 
znajdujących się w wojnie, to z drugiej stro 
ny nic śmiemy zapomnieć, ze siła, 4jcst 
sprzymierzeńcem sprawiedliwości i że hraj. 
który swą siłę uchowa nienaruszoną, otrzy
ma inne warunki, niż kraj, który jest zmu 
szony prosić o pokój.

Gorączkowa konfereneye 
portyków i rządów obu 

potów monarchii.
T«L wł. .Nowego D ziennika..

Wiedeń* 3. październiku. Przed po 
iudniem udali się do ministra spraw za
granicznych lir. Buriana książę Filrstcn- 
berg, hr. Czernin, dr. Baerenreiter, dr. Sieg 
hart, baron Czedik, baron Beck, jakoteż dr. 
Klein i odbyli z nim konicrcncyę na temat 
ogólnej sytuacyi politycznej. Przed połu
dniem odbyła się też konfereneya węgier
skiego prezydenta ministrów dra Wekerie- 
go i hr. Tiszy i Apponyego z nr. Burianem. 
Następnie przyjął cesarz na audyencyi dra 
W ekcrlcgo. który poiniormował cesar/a 
o wewnętrznej oytuacyi na Węgrzech. Po 
Poludnur przyjął cesarz na audyencyi hra
biów Tiszę, Andrassyego i Apponyego.

Gwałtowno ataki na 
Zachodzie*

B e r l in ,  3. p*żJziemlka. TBK. Sprawo
zdawca biura Wo fla na Loncie zachodnim do* 
nosi Dziś z rana rozpoczął się obu . -unie 
o i Roulcrs'na północ o(i St Ouen i’* 1 ** Szam 
panli na póliio; od Sommij-Pg i Huraga
nowy ogień dzhlowy. po czym nastąpiły i13' 
lycłuniast gtwaitowne atakf ni .pr/yjuci ńshK

Nowe ceny cukru na 
Węgrzech

(K orcip. wł. (Nowego Lzlcnnik*.*)

(Schl.) Budapeszt, 1. phździcrnika 1918 
Dzisiaj ogioazonem rozporządzeniem Poo* 
wyższono cenę cukru o 78 koron za 
kilogramów. 'L tej podwyżki przypada k̂ vr 
ta 23 koi. na skarb ,pań^lwa. fak. że poda
tek cukrowy włącznie z tą kwotą wynos 
obecnie 77 koron. W handlu dctaill^znY^ 
kilogram cukru kosztować będzie odUd 
K 3.3Q



Koić ł »NOWT DZIENNIK-

Bu Jarya podczas wojny.
. , | UutfeSTya właśnie zakończvła trzc- 
r rzędu wojnę, jaku prowadziła w 20. 

® V ': iu. \V r. 1912 i 1913 brał autiział w 
•crn*zcj i drugiej wojnie bałkańskiej, 

jldiic po stronic n raczej n» czele Greków 
i Czarnogórców odniosła szereg 

‘A n ę s tw  nad Tuicyą. Zwycięstwa ów- 
* csnc nic przyniosły ,.»oli Bułgaryi spo
inowanych owoców. Wybuchłe nieba* 
.en  niesnaski 7. Serbami i Grekami o 

T Iriał zdobyczy tureckie) —  rozchodziło 
Macedonię, ognisko i źródło wiccz- 

„ !> zatargów bałkańskich -  pozwoliły
p munii już *> schyłku wojny wystąpić ja- 

0 tertium gaudiens. W ycieńczona i osh- 
^-n.' flułgaryn musiała ustąpić pod napo- 
?rm bagnetów rumuńskich 1 w pokoju bu* 
ifimiztcńskim zrzec się Dobrudży na 

c; Rumunii. Żądza zemsty i głęboka 
nicn.iwiif do Rumunów*, Serbów i Gre- 

_  olo, Z cZem wrócił wówczas żoł
nierz bułgarski do domu.

Atoli wulkan bałkański nie uspokoi) 
Wybuchająca z niego lawa zapaliła 

*n*-l swym płomieniem Świat cały.
Ultimatum Austryi, wystosowane do 

S e r b i i  w pamiętnych dniach lico w y ch  
'jOM. roku -, wznieciło wojnę światową, 
jlułgjrya zaledwie młała czas zagoić ra 
rrf poniesione w dwóch wojnach bałkań- 
i'Ir i', gdy wypadki, rozgrywające się w 
r — -lic, zmusiły ją do przerwania dzieła 
r '-;.'.jowego w kraju a powzięciu decyzyi: 
jo której stronic? O prawdziwej ncutral- 

. nikt w kraju szczerze nic myślał. 
Nad rżała się bowiem sposobność spełnie- 
m nruhici, nic urzeczywistnionych w 
wojnach bałkańskich. W lipcu 1914 rokn 
prokainowa! ówczesny bułgarski prezy
d e n t  ministrów Radosławów neutralność 
Buldaryi, ĉcZ w>,łcl rozpoczęły się zabiegi 
obi stron wałczących około jej pozyski- 
nia. Anstrya i Niemcy, zaangażowane ca ł
kowicie na froncie rosyjskim i francuskim, 
Ti:.<i.i!y zaprzestać ofenzywy serbskiej. 
S:-::a!y się więc o pozyskanie sobie Bnł- 
śaryi. by głównie przy pomocy jej wojsk 
p-d'-- na nowo walkę z Serbami. Przy
rzekły Bnłgaryi powetowanie strat tery- 

:inych w wojnach bałkańskich' całą 
f> *bni«l#;ę i Macedonię. Koatieya nłc za- 

,r>v.i vMiła się bezczynnie. Obiecywała 
B<Jv.'rvi rzęść Macedonii, zdobytą przez 
Si-rb -w w drugiej wojnie bałkańskiej nź 
im W.irdaru. Przez długi czas Bułgarya 
ru- wahała, a właściwie czekała —  na 
czyw stronę przechyli się szala szczęścia, 
aby do tej się przyłączyć. Zupełnie jak pń- 
■"•dtj Rumunia. Nie uczucie lub miłość dl* 
r..ń;ilw centralnych podyktowały Bułgnryi 
.*< .rr-ociędc wojny po stronie Austryi i 
'•-.crmi-c, lecz czysty interes. Jc * t lo  m~‘- 
sn-nt ważny w ocenianiu ostnlnicłi wypad 

Ci, którzy załamali ręce- nad osia- 
Vin perfidnym* krokiem Bnłgaryi, (mać 
ń nim zapomnieli.

Gdy po pamiętnej bitwie pod Gorlica* 
: T im ovcm  mocarstwa centralne od- 

rioHy szereg potężnych zwycięstw, pody- 
£tr>wJa ówczesna bułgarska racya stanu 
“ idoyliiwowi i królowi Fordynandoy i po 

cienie wypowiedzenia wojny Koal: - 
14. pnźdzcmika 1915 proklamowała 

"ułjąrya wojnę »święlą« przeciw* Serbom 
°dwiccznym« wrogom narodu bułgarskie

—r

gu. Wraz 7. wojskiem austryacłdem i nic* 
rui tekiem Bułgarya powaliła później Ser
bię, zajęła całą Macedonię aż do br«un 
Salonik, a gdy w 1916 roku Rumunii inte
res podykloiwał stanąć j>o ł-tronic koali- 
cyi, miała Bułgarya sposobność nasycenia 
swej żądzy zemsty na >zdradiectdm« są* 
sicdzic północnym —  w jesieni 1916 roku 
leżała powalona Rumunii Dobrudź a b y 
ła w ręku Bułgarów.

Od tego czasu Bulgary .aśdw ic nie 
prowadziła wojny, wojny w . własnym in
teresie. Z karabinem u uogl a tai żołnierz 
bułgarski w głębi Macedonii,, śledził i cz e 
kał Śledził gwałtowne zmaganie się ar- 
■ni w Rosyi, Fnuicyi i W łoszech w na
dziei, ze te niebawem rozstrzygną losy woj 
r.y i przypieczętują zwycięstwo Bułgaryi 
i zabór Macedonii i Dobrudży, W ielki 
Bnłgaryn stanie się rzeczywistością. Ale 
napróżno wypatrywał końca M nołyły się 
-wprawdzie zwycięstwa austry&ckie f trfe- 
m icckic. front rosyjski przestał Istnieć, ale 
koałfcv« o poddanłu r!n ani nie ełrdała 
słyszeć.

Tymczasem giód i nędza, wycieńcze
nie i choroba zawitały do chałup bułgar
skich i rowów mąccdońskich Ślcdm lat 
Wojny osłabiły w zupełności organizm 
bułgarski. Tęsknota Za pokojem stała słę 
coraz większą, żywiołową. Pokój w Bu
kareszcie (drugi) między Rmnunlą i mo
carstwami ccntrnłncraj rozjntm d Bułga
rów do reszty. Dyplomach Kfihlmannow- 
skłej i hr. Czernina nie udało .dę notfodzfć 
•sprzymierzeńców* tureckich I bułgar
skich. Dobrudże odebrano wprawdzie w 
traktacie buknre-zteńskim Rumunii, ale 
nłc otrzymała jej całkowicie Bułgar; . lył 
ko pewną część a nad drugą ustanowiono 
kondominłnm (współwłasność) Turcy! ł 
Biiłlimyi. Naród bułgarski otrzymał przed 
smak takiej sytuncyi. gdzie Interes w ięk
szego tratuje interes mniejszego. Rodosłi- 
wow, filar przymierza z cm^-órporozumie
niem w Bnłgaryi, musiał nsląpić, « jego 
miejsce zajął Aleksander Malirnw, sref 
stronnictwa demokratycznego, który już 
raz. od roku 1909— 1912, piastował god
ność prezesa ministrów. Malinow mauy 
był ze swoicj sympatyi dla konłicyi i dla
tego 7. pewnym niepokojem p rzy jęto 'w  
Niemczech i Austryi wiadomość o objęciu 
przez niego władzy. Dyplomatyczne o* 
świadczenia i sztuczki ccnzuralne zatu
szowały wówczas prawdziwy stan rzeczy

Koalieya oczywiście dobrze znała na 
strój w BnłgaryL A jako żc jeat mistrzy
nią w propagandzie politycznej, nie długo 
czekała na owoce swej ngitaeyi. Rosnące 
ciągle zwycięstwa na froncie francuskim 
dały jej silny argument do ręki. Malinow 
ocenił dobrze (n^uacyę icszczc przed ty
godniami. Zagranicą, w Szwajcaryi i w 
Nowym Jorku prowadził tajne rokowania 
z koalicyą i 16. września — 3 lata po mn- 
bilizacyi —  rozpoczęły wojska angielskie, 
francuskie, włoskie, serbskie i greckie <» 
fenzywę w Macedonii. Po kilku dniach 
front cały był przełamany, koalieya stała 
nad Wardnrem. Takiego zwycięstwa sama 
s:ę nic spodziewała. O nastroju wojska 
bułgarskiego w tych dniach donosimy na 
rnncm miejscu. Malinow uznał bczskutccz 
dość dalszego przelewu krwi. pomoc Nie
miec zaangażowanych w zupełności wr 
Francyi, było wysoce problematyczną f 25

września o 5. po południu zaproponował I 
naczelnemu komenderującemu w Saloni
kach Franchct L/Esperoy zawieszenie l»*r 
nL W Berlinie i Wiedniu łudzono się »*j \ 
dzieją, że Malinow nie działa w zgodzie 
z większością narodu i żc się uda królow< 
i Radosławowi zatrzymać Bułgaryę po na* 
szej stronie. Pierwsze posiedzenie dobra
nia i mowa tronowa króla Feidynanda 
przyniosła rozczarowanie —  ale tylko tym 
którzy nie znali prawdziwego nastroju 
Bnłgaryi. Malinow przyjął ciężkie warun
ki koalicyi: pozwolenie na przemarsz
wojsk przez Bułgaryę, obsadzenie kraju 
przez wojska koalicyi, wydanie kolei i o* 
krętów. Zgodzi! się na uregulowanie kwc- 
styi terytorynlnych na ogólnej konferrncyi 
pókeśowej.

Tak Boigatya spadła z nadotrfuc?- 
nych snów. Ja k ą  naukę można wyciągnąć 
Z tej historyi —• dla hisloryi? Żc wszelkie 
pretenayo i dążenia oparte na sile, pody
ktowane zachciankami imperyalisiyczn- 
mi, moazą się załamać pod na porem 
preecłwelH.

Co poprzedziło Var>f*u- 
lacyę &uł-anr* ?

>Korespondencya nicsmleck< czesko* 
otrZ>TnuIc pod datą 28. września ze stro
ny' niemieckiej Z Zofii następujące skre
ślenie wypadków nn fronci- bułg^rckim. 
przed mnabrzygającym kn.1. Mali
nowa:

Między centrom a prawem skrzydłem, 
eąsiadującem z grupą armii Pflflnzer-B I- 
tlna, slałn druga i trzecia dy-wizya. T c 
b y ł y  o g n i s k i e m  s p r z y s i ę ż e n f a .  
S praw a Dyła całkiem jawna. Każde dzie
cko na nlicy wiedziało, żc w armii wyda
no hasło: -W alczymy trzy Inta. W dniu 
rocznicy mobilizacyi zostanie /łożona 
broń!* Podczas wielkiej uroczystości na
rodowej w Niszu, która odbyła się 7. po- 
czątlricm sierpnia na pamiątkę pierwsze
go rUcbn wolnościowego narodu bułgar
skiego, wygłosił generał u « miccki SchoRz 
mowę, w której wskazał m  niebezpieczne 
antvrpi1lta<iyslycznc knowaniu % armii 
Każdy znał napisy na pociągach wojsko
wych- i - B a c z n o ś ć ,  16. w r z e ś n i a  
s i c  z b l i ż a ! *  Zresztą szwankowała da
ta między 16. n 23?*września. Propaganda 
la była wspierana przez nieprz^iaciełn i 
nie można niestety twierdzić, jakoby e- 
nę-pglcznłc ją 7.waIczano. Nie brano s tra 
wy całkiem poważnie; raczej jnko gadani
nę, aniżeti jako wolę i postanowienie, któ- 
reby miało się stać czynem. Ale przecie 
zapowiedź sprawdziła ale do godzinv. Wv 
mienione dwie dywizyr przywołały do po ’ 
zycyi nioprzyineicla, dla którego ta chwila 
była hasłem do ofenzywy. Rezerw nic by
ło i dlatego front został przy pierwszym 
at-ku przebity.

Z powotlj pewnych zajść w głównej 
kwaterze, a tracono wiarę w dalsze skute
czne prowadzenie wojny. Szef sztabu ge
neralnego B i r m  o  w złożył w Radzie ko
ronnej sprawozdąnie, poczem za zgodą 
przywódców stronnictw bloku uchwalono 
pokój odrębny. Zdczcrtowanc dywiryr, 
wypuszczone przez, nieprzyjaciela na wol
ność, wałęsoja się masami po c n łę m  kra- 
jn.

Najpopularniejszą osobistością icst te
raz poseł chłopski Aleksander S t a m d u 
l i ń s k i .  /. poc.'alkicin wojny został sks 
/.any za knowaniu antym ilitam r. bisior)’ 
czna Rada koronna przywróciła mu wol 
d o ś ć . Obecnie przebywa celem pmpagai. 
dy na froncie.

Palestyna a Żydzi.
-Monitor Polski* zamieszcza piZegU' 

wypadków politycznych, stojących w 
zku z uaiłowsniami Żydów około utwor/.c 
nia siedziby narodowej w Palestynie. Wca 
le objcklywnc wywody urzędowego orga 
nu r7.ądu polskiego, do których jeszcze po 
wrócimy, przedrukowujemy w całości.

Przed kilkoma dniami ukończone zo 
siaty układy, jakie od pewnego cztttL to
czyły się pomiędzy żydowskiemi organiza
cjam i a rządem tureckim. W ielki wezyr 
Taiaat Pasza złożył oświadczenie, w któ 
rem sprecyzował stanowisko tureckiego 
rządu w-obec postulatów żydowskich, do
tyczących Palestyny.

Je s t to dabzy ciąg akcyi, która ju/ 
od dłuższego czasu rozwija się na terenie 
polityki międzynarodowej w sprawie prZy 
szłege urządzenia Żydów w Palestyn*** 
i 7oigworantowania im U«n jrriiw polityet- 
nych P*» wielu zabiegach ze strony org;* 
nizacyi syonistycznycn uzyskano bzerąf 
doklarocyi rządów obu stron wojujących 
Dcklaracye te w niejednakowy sposób 
ujmują sprawę przyszłości Żydów w Pa
lestynie, stanowią natomiast wyrar róż 
nycli tcndcncyi i poglądów danego pań
stwa, w mniejszera Tub większym stopniu 
zairteresowanogo w rozstrzygnięciu rze
czonej sprawy.

Przed samą wojną było w Palestynir 
Żydów blisko 100.000 na raniej więcej
500.000 ludności mahomelańskiej i Zgórą
150.0000 chrześcijan. Według miarodaj
nych obliczeń, zawartych w dziele d.r Run 
pina p. t. -Dic Jtiden der Gegenwart*, w  
roku 1910 było Żydów w Jerozolimie 
50.000, w Ja ffic  — 8.000, Safcdzic — łD 
tys., Tcbryzic — 6000, liaific —  3000, He 
bror.ic -  1000, w koloniach zaś ogółem 
8000. W roku 1914 w miastach byłe ogó
łem mniej więcej 80.000, w koloniach Zgó
rą 12COO.

Pierwsze kolonie zydowakie w Pa! 
stynie założone zostały w końcu ósmego 
dziesiątka lat ubiegłego wieku i zamiesz
kiwane były przez Żydów rosyjskich i ru
muńskich. 7  początku kolonizacya ta mis 
ła wielkie trudności do przezw yciężeni. 
Rząd turecki stawiał lic/.ne ograniczeni 
imigracyi żydowskiej, powlńre zaś wal
czyć musiano /. nicprzyjaznctni wanuikatn, 
tamtejszego klimatu. Malayya zabierała 
bardzo wiele ofiar. Dopiero azięki ofiarom 
barona Rotszylda, zaprowadzono urządze
nia odwodniające i obszerne zadrzewiona 
W  ciągu pierwszych 25 lal kolonizacya 
rozwijała się powoli. Przy pomocy znac7 
nych środków pieniężnych założone ze 
stały liczne kolonie rolnicze oraz szkol* 
dla napływającej młodzieży. Obecnie is! 
nieją 43 wioski - -  kolonie żydowski**, z 
których 18 w Judei. 7 w* Satnarył i 18 w 
Galilei. W koloniach Judei Zydz.i zajmu*n 
sic przeważnie uprawą drzew owocowych

^G D O R HERZT..
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Trybuna francuska.
(Ustęp z Pala/s Bourbon.)

I'*rckłnd Henryki FronowicrAwny.
Dokończenie.

We ł rancyi była sprawa panaiuska 
W pod tym względem ciężkiem przej 

^ lem dia Izby, żc hałas w-ypędził właści- 
V styl mów. Z samego stuku nie słyszano 

rzeczowych rozpraw ani politycznych 
j ^wędek To były zazwyczaj główne 
' ulubionych mów na francuskiej Iry- 
. " ' l,c '• zwolna, po przebrzmieniu skanda- 

r luly się niemi znewu. Bardzo cicka- 
^  " było, juk ta Izba szukała znowu 

*’iiu tonu i napowrót go /.nalnzls. Pierw- 
, klóizy odważyli stę pr7.yjść z pię- 
Zil1,111 n'pwnm» hez skandalu, oglądano ze 
^^•wiL*niem, z goryczji łub obojętnością, 
cha z.^'orowa hyła chora i chciała słu 
^  r tylko mowy o swej chorobie. Do c?cr 
pr̂ i ^ °^ czyjn się hypochondrya. Ale 
Łi],>v in^ enia dobrze, na dawny spo- 

* ,'VZraBłaiy * parlament czuł, jak /.woł- 
iz S  ^ ca*y mu siły. Był to osłabiony, wzru 
ifcert 1 *Zc*ęńłiwy nastrój, jakby powraca- 

■A do zdrowin, który znowu może tro

chę chodzić i sam nic chce sobie wierzyć. 
— Nic badam teraz, czy choorba w isto
cie już przeszła, wiem tylko, żc nn mó
wnicy Palais Bourbon nic znać je j wcale. 
Trybuna francuska błyszczy na nowo na 
cały kraj.

Trzeba słyszeć debatę nad budżetem! 
Kuidy dzień prrynosi jedną lub więcej u- 
dajych mów przynajmniej ważnych roz
działach, a jaka wspanirhi była część o- 
fiótna. debata generalna. Każde stronni- 
«lwo zajęło jasne stanowisko wobec głó
wnych zagadnień czasu i kraju. Ale silniej 
i subtelniej pokazują się ci politycy w o- 
pracowaniu szczcgó!óv/. Tu dopiero wi
dać, ja k  wielkimi są także jeszcze mówcy 
drugiego i trzeciego rzędu. Przeciętność 
stoi zadziwiająco wysoko. Na trybunę wsie 
puja nieznani ludzie ‘i mówią, żc przyjem
ność słuchać. Możno na oślep wybrać je
dnego n. p. TrouiHot. Kto zna Trouillota? 
To  jeden z licznych przedstawicieli wię
kszości, deputowany lasów i łąk. A 'prze
cież len Trouillot wygłosił przy rozdziale 
o administracyi budowli pyszną mowę. 
Urzędy administracyi Francyi znane są 
ze swej chińszczyzny. Gwałtowna centr - 
lizacya Napoleona Pierwszego istnieje 
dziś jeszcze i jest głębszym powodem wie

lu dziwacznych zjawisk. Ale co prawda, 
właśnie ta ociężałość tej machiny admini
stracyjnej oddała utr7ymanlu państwa 
znaczne usługi, kiedy ws7.ystko się waliło 
— jak często w noszeni stulecia — atoli 
w czasach bez przewrotów icst ten olbrzy 
nd aparat rozpaczliwie nieporadny. Na
poleon urządził wszystko dla siebie i cen- 
tralizacyą można osiągnąć cuda, jeżeli w 
ośrodku jest ktoś, kto umie rozkazywać 
Jeżeli ten zniknie, to wszystko posuwa się 
naprzód tylko na pódstowic prawa bez
władności.

Na le wady użalają- się we I* rancyi 
bardzo i wyszydzają je. Pan Trouillcl od
krył je znowu w administracyi budowli. 
Trouillcl bowiem opowiedział historyę o 
nosie Pugeta. Pomnik Pugeta znajduje się 
na zewnętrznej stronic szkoły sztuk P a 
lonych. Pewnego dnia zwietrzał kamienny 
nos Pugeta i spadł na dół. Naprawa była
by kosztowała cztery lub nieć franków. 
Ale lak łatwo aię tu nic administruje. Kie
rownik Akademii sztuk pięknych udał się 
na drogę urzędową. Dpniósł swemu prze
łożonemu. a ten znowu wyższemu i tak 
dftłrj, aż doszło do ministra oświaty, żc

sięcy przeszło. Kierownik Akademii prosił 
ponownie o załatwienie, zwracając się do 
swego przełożonego, (en do wyższego i 
tak dalej. Rzeźbiarz Puget był jeszcze cią 
głe bez nosa. Minister naglił wydział o itoz 
strzygnięcie. Wydział obwieścił wreszcie, 
żc ta sprawa nic obchodzi wcale minister
stwa oświaty, gdyż zewnętrzne strona bu 
dynkóu- rządowych icst zarządzana przez 
mintsvcn»Łwo budowli. Puget pozostał b e  
nosa. Przeszłe więc ta smutna sprawi dÓ 
ministra budowli, przebiegła moc szczebli 
urzędowych do góry i ns dół. Już pd 
dwóch latach przyszło rozstrzygnigeis: 
nos Pugeta ma zostać naprawiony, skoro 
tylko cała fasada szkoły sztuk pięknych 
zostanie świeżo otynkowana, f Puget fes! 
dziś jcatczc bez nosa

To opowiedział pan Trouillot 7. tak 
raźnym humorem, z taką przewagą saty
ry i zysk&ł taki poklask, że obcy goście na 
galcryi mogli go byli łatwo uważać za wy* 
L nc^o mówcę. 2c nim nie jest, zdradź'! 
tylko mniejszemi oznakami, jako to nie 
umiarkowaniem w wyzyskaniu kom iczne
go efektu i przeoczeniem właściwego o 
dejśria.

Puget już nic ma uosa. Minister oddał tę . Ponunu, tu pokazuje pizykład Trouił- 
sprawę odnośnemu wydziałowi. Kilka mtc I ioU  wyraźnie panujący sposób tn ó w ie s u .
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, winnic, zaś w Galilei a p o w ł z b o t s  i 
warzyw. Przestrzeń uprawnianej ziemi * 7  
nota ogół«nu około 50.000 ha. arlcść 
zasiewów obliczona jest na 30 milionów 
franków, ogolna zaś wartoś'ć posiadłości 
kolonialne! na 60—70 milionów franków. 
Zbiory roczne szacowane były przed woj
na na 4 miliony fr Kolonie te prowadzo
no są w sposb nowoczesny; m ck.óre z 
nich *ą prawdziwcmi oazami knlhiry 
rolnej.

Ludność wiejska sanow i jadro .owej 
żydowskiej koloniz&cyi. Żydowskiej ludna 
«d  miejskiej przypada w udziale rwzwóf 
handle i przemysłu. W  tych dziedzinach 
Żydzi odgrywają znaczna roli; przez swe 
ruchliwe domy handlowe, fabryki i w ar
sztaty.

Wskutek wielu rugów i cwakuaeyi, 
vywołrnvch działaniami wojennemi, Ży
dów może być obecnie w Palestynie nie 
więcej, n łi -70.000.

Rozwój kolon u ai) i i cmigracyi żydo
wskiej -w Palestynie stanowi przedmiot 
wielkiej troski syonizmu, który w swój 
n u  d7  ̂n, .rodowej organizacyi rozwinął 
ostałńicini czasy rozległa działalność, sta- 
rając .ię o pozyskanie sympatyi opinii 
v» szvch»wiatowej dla celów syonislycz- 
nych, nudcwszyiiko zas opinii rządów. 
?i. rv. nZyn. na lej dredze sukcesem syoni
zmu była dcklaracya rządu angielskiego z 
dnia 2. listopada 1917 roku. K o Jr  ju t 
wojska angielskie stały niemal pod mura- 
mi Jerozolimy, angichki minister spraw 
zagrjncznych, Jam ea Baltour, wystosował 
list następującej iTeści do lorda RoUzyld* 
w kwesty i urządzenia Żydów w Palesty
nie: Rząd Jego  Królewskiej Mości jest 
przychylnie Usposobiony dla myśli założe
nia dla żydów narodowego siedliska w Pa 
lestynic. U tyje on wszelkich środków dbi 
przeprowadzenia tego celu. Rnzumic się 
s ‘iwo przez się, że obywatelskie i religij
ne prawa mieszkających w Palestynie 
zbiorowisk nieiydov.tl.ich, jako trż pol:- 
t/cznapozycya Żydów w innych krajach 
Kedą nienaruszone..

O powytszem oświadczeniu rządń an 
glelskiego mówił lord Robert Cccii na 
wlsikiem zgromadzeniu, urządzonem 
prżez lorda Rotezyłda w sali Opera House 
w Londynie dnia 3. grudnia 19i7 r. Ceeil 
rzekł między innemi: Dccyzya gabinetu
co do urzeczywistnienia ideału syoniaiy- 
rzttcgo jest wytyczną wszet hśwatowcgn 
znaczenia. Odrodzenie zydostwa, jakie 
stąd weźmie początek, p, i\ mes ie nie
mniej V T p 'f lii 't  i szlachetne owoce, jak 
rwego cz»sa odrodzenie W łoch. Zasada 
prawa narodow stanowienia o sobie, a 
szczególnie opieka nad matami narodami- 
jest zasadą rządu angielskiego, od kiórej 
»/ąd ten nie odstąpi. Kiedy nastąpi czas 
budowy paćrtwa żydowskiego, będzie 
otitś zabezpieczone i niepodległe, pozosta
jąc wzglądem Anglii w takim jedynie sto- 

mku, jakiego samo pragnąć bidzie. J e 
dyne zastrzeżenie, jo kie Anglia uczynić 
" t f lc ,  odnosi się do dwóch punktów: ! .  
Issu arabskiej ludności w Palestynie i  2. 
opieki nad chrzcścijańskiemi i mahome- 
i imkicrai miejscami śwętcmi. Co się ly - 
c f.y stosunku państwowości żydowskiej 
do Żydów, posiadających przynależność 
państwową w innych krajach, to w lej mie
rze muszą być przeprowadzone między

narodowa układy ifis stworzenia wyraź
nych i trwałych pw Uaw prawnych. 
R?ąd angictcki zwolni od poddaństwa 
tych {'oddanych, żydów, którzy będą 
chcieli na stałe osiąść w Pah**tynic, Co 
do wszystkich Żydów, osiadłych w jak iej
kolwiek części Zjednoczonego Królestwa, 
poddanych angielskich lub też innej przy
należności państwowej, rząd angichdćT żą
dać będzie dla nich, jak przedtem, tak i 
obecnie —  wolności obywatelskich. Cho
dzi o to, ażeby nikt z Żydów, bez wy
rażenia swej Zgody lpb też wbrcu własnej 
woli, ule został poddanym państw* ży
dowskiego.*

D eklaracy* rządu angielskiego z dnia
2. listopada uczyniona była w porozumie
niu z  gabinetami w Waszyngtonie, Pqgy- 
żu i Rzymie.

Po wynurzeniach oficyalnych nastą
piły oświadczenia wybitnych angielskich 
dzfałaczów pditTcznych i mężów- stanu. 
Między innymi, lord Lansdowne (który 
był mima trem paraw zagranicznych w cza 
sie, kiedy rząd angielski zaproponował 
odstąpienie terytoryum w Afryce wi.chod- 
niej dla urządzenia kolonizacyi żydów 
sklej) wystosował do jcdncco z przywód
ców syonłatów angicłskhh list, w którym 
oświadcza, że jego i ympatyc dla sywnizum 
bynajmniej nie osłabły.

Prasa angielska szeroko i często o 
mawia sprawę -rzyi zlosd  żydów w Pale
stynie. »Manchester Guardian* twierdzi, 
iż »polityka angielska będzie dążyła do 
popierania kolonizacyi żydowskiej: zn-

Siwnienia emigrantom żydowskim szero- 
ej autonomii, mając na widoku cci osta

teczny i zorganizowanie państwa żydow
skiego. Specyalnc interesy Anglii w P a
lestynie wymagają usunięcia niebezpie
czeństwa ataku n& Egipt. Może to być O- 
siągniętc w tym wypadku; jeśli żadne po
tęga militarna nic będzie w posladrniu 
Palestyny Warunek ten byłby npclniony, 
—  twierdzi dalej wspomniane pismo —  
gdyby nad Palestyną utworzono protekto 
rat Anglii, cwcntuabiie instytucyi między 
narodowej, z Anglią jako pełnomocnikiem 
na czele*. *■Daily Chronicie* sądzi, iż 
•rząd angielski nietyłko wyraził swą syra 
palyę dla syonizmu, lecz dołoży wszel
kich starań, aby zreatizować jego dąże
nia; polityka angielska wobec Palestyny 
musi być broniona z każdego punktu wi
dzenia; angielskiego, żydowskiego i eu
ropejskiego*. W  tym samym duchu wypo
wiadały się ^ m e s * .  •Pall-Mon-Gazcttc*
i inne.

Angielskie stronnictwa polityczne 
przyjęły oświadczcien rządu angielskie
go w sprawie Palestyny życzliwie, zaś 
Komitet Wykonawczy Party*! Pracy włą
czył do swego programu pokojowego 
punkt o v olnem państwie żydowi kicm 
w Palestynie pod gwarancyą mindzym- 
rodową,- »

Źródłem istotnem wszystkich ośwind 
czcń i zamiarów powyższych są cełktam 
pozylvwmc interesy Anglii, Interesy tro
jakiego rodzaju: polityczni-, imKlamc i go 
spodarczc. Jednym z najwr inejszych ce
lów wojennych Anćiii jest slworzcnie r  
Palestyny pomostu, łączącego kolonie an
gielskie w Egipcie i Sudanu z IrHymi, O- 
chrona kanału Sueskiego i wyparcie Fur* 
cyi od strony tego kanału ku Syryi. Za
bezpieczenie dróg Kair— kanał Sneski—

Palestyna— Mezor.oiamła do Indyi, oraz 
od Kairu do Przylądka Dobrej Nadziei 
było jednym z pierwszych zamiarów An
glii w tej wojnie.

Zydli, których Dość w Palestynie 
przez wzmożoną emigracyę i nowe w a
runki lokalne mogłaby dość znacznie 
wzrosnąć, mogą btać się przez swą wy
datną roi. goepods-cz,, czynni! iem bar
dzo pożąjonym dla interesów angielskich, 
za.ówno ;ako żywioł pośredniczący w wy 
twarzeniu nowych rynków zbyiu oraz o- 
żywiający nowe arterye komunikacyjne. 
Do pobonek, jakie wywołały życzliwe dla 
syonizmu deklaracy*, należała też nie
wątpliwie chęć zdobycia aympatyj ży 
dów amerykażiKkich, którzy przez swoich 
potentatów finansowych odgrywają osta
tnio dużą rolą w rzeczach wojny. Celem 
jednak, obliczonym na dalszą metę, jest 
tu dążenie do zaszachowania planów i 
sparaliżowania oardzo żywotnych intere
sów tureckich i niemieckich.

Ciąg dalszy nastąpi.

Prześladowa ąje języka 
żydowskiego.

Z Tarnobrzega plażą nam: Ttxte)eza 
iiiłodzież żydowska zamierzała urządzić 
dnia 23. z. m. w sali budynku *SokoU« ży
dowski w łtcaorek literacki w jeżyku ży
dowskim, z którego czysty dochód ptze- 
Tnaizony był na cel dcbroczynny. W  o- 
statniej chwili starostwo mtcńrsr zabroni
ła urządzenia wieczorku.

Ponfżcj podafemr dokładny odph te
goż zakaztr 
Z c . k  starostwa.

U  W 3 2 .
Tarnobrzeg, 23. września 1918.

Do Szunownego Komitetu do rąk p. 
Niacha Krifemena w Tarnobrzegu.

Na rosadzie I  1 z rozporządzenia mi- 
nłstcryalnego z 15. XI. 1850. D— p. p. Nr. 
J 54, zabraniam niniejszem urządzenia wie
czorku żydowskiego literackiego w sali 
»Sokola« dnia 23. IX. 1918 o godz. 7. wie
czorem z następującym programem:

Krfirfld rys najnowszej literatury ży- 
| tiowaldcj.

2. Cliarał te ry s ty k a  M. Mochcr Sefa- 
rlm (literat.).

3. D ekirm arye.
4. Solo skrzypcowe.
5. Śpiewy.

a to  z powodu, że żargor żydowski, w któ
rym wygłoszone być mają p ierw sze1 trzy 
punkty programu, nie należy do języków 
krajowych.

Strzyżowsld m. p.
De*: itacya w j^ in a  do starostwa, t 

mianowicie do zastępującego nieobecne
go sta rm ty  "nadkomisarza Strzyżo wsklego, 
odeszła z niczem. »Pan« len deputaeyi od
powiedział, że przez t6  lal urzęduje i ab
solutnie nic wotno publicznie używać języ
ka żydowskiego. Komitet ędniósł się te le
graficznie do namiestnictwa, wnosząc ró
wnocześnie rekurs zwykłą drogą przez sta 
rostwo do nandcstnictw*A. —

Posłowie nasi w parlamencie powinni 
e n e r g i c z n i e  wystąpić przeciw ciągle 
powtarzającym się, prawie już rystemi ty- 
czdyto szykanom języka źyćowridego w 
Gaticyi. Je s t  to język bHzko miliona obv-

walełi auatryaducb, którzy me mogą po. 
zwolić na to, aby pomiatał nim picr.-. izy 
i&pszy urzędniczyna, którego horyzont o. 
graniczą się do rynku swej peczcniżyńakic 
rczydcncy*,. Zakaz odbycia podobnych wic 
czorów literackich we Lwowie i K ukow i 
o czcm swego czasu donieśliśmy, rzuta 
smutne światło na tylekroć opiewaną za, 
sadę tolcrancyi poiskicp Je ś li zbrania śit 
nawet mówi.' publicznie, twym własnym 
językiem, to g a rc ż  dopiero zasada atjino- 
wicnia < sobie, o  której prawią tyle repr,” 
zcntanci nie tylko »wiclkich«, atc i »m(1, 
ł j ’ch« narodów . . .

-w • S H B

Z teatru iydowskieso.
Bóg, człowiek i rzatan* Gordina.

Najznakomitszym tym dramatem p?.. 
ircna sceny siydowckicj rczporrząl k łaś- - 
ski teatr żyndowsld swój srzon. Za tcni.i* 
służy mu metaliczny problem rzłowicki. 
będącego narzędziem i Boga i szatana, n« 
jako  bierną, bez własnej woli piłką tocz,v 
cą się między dobrem a złem. *i reść fabuły 
jest mniej więcc} następująca: Hciwzclc D i 
browner, pobożny, bogobojny skrybc r... 
dałow kupuje za namową szatana los I . 
toryjny i wygrywa nań wielką śumę pie
niężną. Srosan, przybrawsZ3r teraz posłać 
jego wspólnika, dalej go kusi, aż wreszcie 
Herszcie wypędza i wą bezdzietną żon<; i 
żeni się ze swą wychowanicą, swego M - 
rego cica arypiern się, wypożycza pieni;, 
dzc na procent zekłada łabrykę, nisr.c, c 
w ten sposób drobne egzyylcncyc. Herszt; 
le walczy wciąż z szatanem, chciałby ni. 
słuchać jego rad a jednak y-reszcic wrd! 
nicli postępuje. Staje się coraż baH d,,i 
grzeszny, ule nie upada. Gdy jeden z r«-
c O .; ,u .U I —.  ̂ , -»11 ^r:Cl . i ^ i  )....«■ . . .
opamibtnjc się i odbiera sobie życic. Sza
tan przegrywa sprawę.
Drrn.ał ten prz>3)Ominający żywo proh! • 
maayką swą dzieła Hteratury światów. 
--Hioba*, •Faui la* lub »Tragedyę człowi ■ 
ka* Madacha, uzys,k?ł już aiy-no rpzgh'-* 
o f obcych scer ach. Występy akiorki ż 
Kamiński jj z je j zespołem y  Pclcrsbur.B 
i innych miastach rosyjskich wnet wprow  ̂
dziły, między irmytni, i dramat »Bóg, cz:< • 
włek i szatan* na scenę rosyjską. Był os 
również Iwysławionj w polskim języku w 
Teatrze Małym w Warszawie i przez k r y 
tykę bardzo serdecznie przyjęty.

Sukces jego u obcych, każe nam <:c 
spodziewać, że na naszych swojrkich sce
nach będzie wystawiony z godnym piety
zmem. Tymczasem pokozało onejgda:sfe 
przcdaUwdcftic roś wręcz przeciw nej- 
Czy to jakc całość, czy w epizodach szuaj 
kov fało całe odegranie. M iale się w-ra; -" 
njc kom eJyi, operetki (w*ciąż powtarzai"* 
cc się śpiewy, w 1. akcie formalny duclM, 
tylko nie dramatu pokroju mefisloidiczn' 
go. Główną winę ponosi tutaj reżgacn i. 
gdyż akcyt cała rozpada się prawic na 
drobniejsze akcyjki, bez jednolitego k:>- 
lorytu i nieł przewodniej. Nic tedy dziwne
go, jeśli każdy z rktorów  grał wedle swe
go upodobania.

Rolę szatana — Uricla Mazika gra! p- 
Joong. Mimo pięknej postawy s c e n ic z n e j 
nadał szatanowi raczej churaklc; s p ry tn e 
go konriwłjażera, tunirjącego dobrze kiS 
rować swemi agendarm. P. M elzc* (H^r- 
szelc Dubrewner) nic stworzył wcale typ°

7. śmującG —  do rzcczyl Przyczem >7ai- 
niująco* jest ważniejsze jak *do rzeczy*. 
Rozprawy o interesach wysabtclińają się 
do pogawędki. Znać wyraźne wstępowa
nie w lekki U>n. I to, co było powubem 
■*arej Francyi, 'cau^cric*, powstaje na 

nowo. Izba krajowa dziedziczy po snlonir.
Nic tylko podrzędniejsi .nomcy, jak 

Trouitlot, pozwalają wypośrodkować re
toryczny ideał Izby, także goście parła- 
-nentu, zastępcy rządu, dostarczają d o
brych przyczynków do poznania. Panowie 
c i starają się naturalnie szczególnie o ła
skawe ucho Izby. Jak  z tonu dworaków 
poznaje się smak króla, tak powiedzą nam 
komisarze, co parlament pragnie usłyszeć. 
Najwięcej z nich gawędzi. Starają się 
przez sWobodną, płynną formę uczynić 
treść znośną. Proszą niejako o przrbacre- 
nle, za swą znajomość rzeczy. I dokładają 
sttrań, aby zrozumiale przedstawiać i cha 
raklcrystyczne anegdoty opowiadać. Po
zwalają sobie także najuniżeniej żartować, 
# niektórzy mówią naiecl śmiało o ogólnej 
polityce, jakby nic byli przyhłuni przez 
ministra Jla  zdania sprawy, lecz mieli za
stępować lud, jako politycy. Tuk słyszano 
ostatniej iak pan huissoii kierownik szkoi* 
ntetwa ludowego w ii.iniMcrhtwic oświaty.

równic świetnie jak urzędowo rozmawiał 
o zaletach republiki. Najelegantszą mowę 
przy budżecie wygłosił jednak ęubemetor 
Algeryi. pan Camhon. Wyżsi urzędnicy 
francuocy przynui»zą z koloni* wupaniałą 
postawę- Tam byli wcięlcniem Krnocyjy 
przechadzali się jak półbogi pod haldactii- 
njuni i k-h ociężale ruchy opowiadają je
szcze o niewolnikach, palmach i naduży
ciach, pod gorętszem słońcem . . .

Pan Carnbon opowiadał świutow-o, li
cho, igrając, o ogólnym stanie jego kolo
nii. W pokorze jednak, z jaką mówił o mi
nisterstwie, byl pyszny i widoczny wiew 
ironii. Gdyż namiestnik przetrwa w urzę
dzie wiele takich gabinetów, a spah:si 
przed jego ulgerskim zamkiem, będą mu 
jeszcze wtedy oddawali honory, kiedy 
dzisiejszy minister już znowu melancholij
nie >. podniesionym kołnierzem surduta 
będzie jechał na dachu omnibusu przez u- 
licc Parvża.

Ciekawi tłoczą się do Palais Bour- 
hon, kiedy jest zapowiedziany skandnl. 
Ale władnie wtedy nfc można poznać fran 
cuskicj trybuny. Hałas oanujc także na 
zgromadzeniach ludowych, a pospolite wy 
rażenia n ilc. ą teraz już wazędzic do par- 
laiin ntarnego tonu. Ale w m ile dni je r!

Izb* paryska czasem bardzo wielka. Tu 
widać, jak  daleko doprowadzili dnehowo 
raniej uposażeni. I kto hi dotrze nr. r-.c/yl 
przeciętności, mógłby się gdzieindziej wy
dać znacznym człowiekiem. Tnk się n* 
przykład ma sprawa z pnnem Raymondem 
Poincare. Pan Poincare jest w chwili, kie
dy In piszę, ministrem oświaty. W  daw
niejszej chwili był ministrem finansów, a 
przedtem już raz ministrem oświaty. Czło
wiek, który tyle rządził, iiczy dziś zale
dwie trzy f/.icści pięć iat. A przed ośmiu 
laty był jeszcze reporterem sądowym ma
ło czytanego pisma. Czyż to nic jest pię
kna, demokratyczna karyera? Powiedzmy, 
dla sprawiedliwości, mcdyokratyczna. Od 
Freyem eta bowiem nie ukazał sic tak 
wielki przeciętny człowiek, jak pan R ay
mond Poincare, imię jego będzie widniało 
jeszcze na wielu listach minislcryalnych 
I to ne czele, jeżeli sprzcciętniała republi
ka się utrzyma. Mianowicie pan Poincare 
nie popełnia głupstw. Jeżeli kiedyś będzie 
musiał zniknąć na dłuższy czas. to tylko 
jakaś przc-źręczność będzie Jemń winną.

hrcycincta nazywano białą myszą. 
Poincare przypomina wiewiórkę rudo 
hrunutną, chy/ą, zwinną, także bardzo 

| chytrego tfry/onia. Ja k  ii* ona wysoko li

mie się wspinać i chować i jak p rz e b ij 
wygląda. A iak w klatce bez przettatr.t1 
obraca szpulką, że inożnaby myśleć, ż* 
pracuje; całkiem jak pan Poincare, kiedy 
siedzi w mmisteryum. Trzeba sobie ic',° 
imic /.aponńAtać. Nicmn teraz może w L’ . 
lat) Bourbon nikogo, któryby lak 
obchodzić się t  parlamentem, jak P<ł'n’ 
carc. Zna go na wskroś. Co więcej, uff1-̂  
tę znajomość praktycznie wykorzystać ' 
umiał to od pierwszego dnia. W stąp i '• 
ke pracowity młodzieniec. Rzucił na 
nudne zadania. Pozoslavńono mu )e chę
tnie. Najprzód ouunąl pajęczyny z kąlńw 
lub komrsyi. Potem wywoskował podłPgc 
budżetu. Czego inni nic podjęli z lenistwa, 
on robił chętnie. Siła robocza, co? I PPJ 
Zwolili mu pracować. Myśleli, że pracui® 
dle nich, Nic, nie. On prącownl dia sjpbię- 
Z zawuścig i zazdrością musinł mniej wah 
czyć, jak inni, bo Jw g jąd al tak wcale bez
barwnie i pożytecznie. I tak zwolna wspi?ł 
się do góry, po różnych g a d u ła c h .  "Saniyi’1 
małymi irodkami posuwał się napiy.ć 
J u ż  jest daleko, mały Poincare.

Czy jest teraz mały wzrostem? “ a 
prawdy, gdy teraz na niego spogląd#1"; 
nie odpowiada już obrazowi, jaki noszę 
namięęi. B y ł w le<lv śliudytn. inł<idv"'

t
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vd., c echował grę Jego fragmonUryzm nie 
ncy nawet ratować od czasu do cza

''szarżow aniem . Panie Brflh jFrajdeniu, 
i<bow #nica) i Joong (Doba) grały mono- 
.„L ic i bez ożywienia. Relatywnie do- 
hrzc jako epizodyczna postać grał p. W et. 
Tlcin (Leispr). Umiał stworzyć (n. p. w 2. 

kcic) cudownie szczere momenty swej 
dowiedzą. Niezłą krcacyę sceniczną stwo 
rzyla pani Urich (Pesyniu). Całość jednak 
nic robiła wrażenia dodatniego.

Na koniec chciałbym zwrócić uwagę 
na sccncryę, grzeszącą przedpotopowym
prymitywizmem. . . . .

Zdaje się. ze mimo naszych nadziei, 
nic tędy droga do prawdziwego, klasyczne 
*o  teatru żydowskiego. Wg.f»____________________________ __»—  iSSlssewsesMNssMMls w w Me »»#»»»•»•—#—»««

Z DNIA.
.F i«u jd en b !« ll- o k ap itu lac ji B u ljaryL  W :c

j  .jj u. K. Z powodu przyjęci* warunków zewie- 
, X broni p rxct Bułćaryc, p isie  •FremdenblatWt 

bułgarski kapitulował przed nieprzyjacielem , 
jcnitulowal w spoaob lak  bardso poniżający. te  
•mdro chyba o d ru j, podobny przykład w hi«toryi. 
R jljarya w y ła « a  »ię x rzędu aamodziclnych 
riń.lw . jc tc li  n icdychane warurtkl układu zaw le- 
„cnia broni, jaki pełnomocnicy bul la n cy  podpl- 
o li w Salonikach, rieczyw iacie będą wypełnione.

Pottapicnie B u łjary i motnaby prz*eiw »iaw 'ć 
Po ,'t powanłu Serbów , którzy dalej wałczyli, cho.
: j I  ich cały krnl był zdobyty.

— Reprezentant Potsld pozostaje w So lił. Z 
Wjrrrawy donoszą do pism polskich, t c  reprezen- 
Unl poUkicgo departamentu stanu w Zoiil zwrócił 
, ; s. Jo  rządu polskiego w W arszawie z telegrafie** 
rt-n zapylaniem, czy ma pozostać w Zolij ta k ie  
r , wypadek, gdyby Bułgarya odstąpiła od mo- 
<ir.(w centralnych. Odpowiedt brzm iała, t c  pod 
kildym warunkiem musi pozostać na fw em  sta . 
r.oKtsku dla obrony Polaków zyiących w ButgaryL

— O kataster M iodow y w P o b ce . »Lokalan- 
... cer* podkreśla u*łęp ostatniej mowy Hlntzcgo. 
itA.-y zapowiada ochroną niemiackiel mnleiszoicl 
mtudowci w Hulace. Pismo mereieckia domaga s>ą 
:a!xtp!eczenla kulturalnych taU r.sów  Niemców w 
IM s:« przez utworzenio katastru narodowego, po. 
doi n.e tak Polacy posiadają takowy na Bukow i 
i  c. fNięmców w r o b c e  jest zaledwie pół miliona: 
.. Jwur.:illonowej mniciszotei narodowej Żydów w 
!>..!•<« zaporahsają zarówno Niemcy Jak ł Polacy. 
Red.).

— śm ierć w. ks. Dymitra. KliAw. T eł. Komp. 
-Prawda* dunosi oijcyalnia. t c  w. książę Dymitr 
Pawłowicz zginął na cz c i*  oddziału angielskiego 
p d ArchangicUkletn.

— Żydowscy oefcotnlcy Palestyny. •Woslmjn* 
*ter Gazcttc« przynosi wiadomość. z Buenos Ai- 
i t i ,  te  wielu Żydów w Argentynie zgłosiło sią do 
browotnle na front pałc^tyAskL W e wszystkich ka* 
Itnbch tydcw ekjch j  owsluly oddziały, celem wy 
;-:<łu do Palestyny.

—  O otwi ad cienie wezyra tureckiego w spra
wie Palestyny, W  kweetyi podanego przez .B u d a- 
ptr'. -r Korrcspondenz*. a cytowanego przez nas
• -•iadczenia, jakie rzokomo zlotyl wielki wezyrTa 

i Pasza przedstawicielom orgąpjzacyi tydow*
• :ch, donosi, sJDdische Rundschau*, U pertrakta

c je  w kwestyi ogłoszenia oticyatnego komunikaln 
o konierrncyi miedzy wielkim wezyrem, a zastąp- 
csmi stronnictw tydow skich zostały przerwane, ze 
o-oi jrszezc zdołano dojść do porozumienia co dc 
formuły lego komunikatu, t  lo t  powodu wyjazdu 
Tnlftal-Poszy. Wiadomość »Bud«pe«tcr Korrcsnon- 
drnz* dotyczy p r o j a k .t u komunikatu, przcdela- 
'•iunrgo przez Jednego z reprezentantów  ortodok- 
■w. w którym bvło umirszczone zdanie. U Żvdzł 
cHr q utH-orzyć w Palestynie centrum n e r o d o -  
Vf>. r * l i g j j n  e«. a a którego w ielki w ervr wy- 
f-rcilił słowo »narodnwo«. Podane oświadczenie 
n’e było wiąe oficyslnyri komunikatem wielkiego 
y eryra.

— Relaetrucya Żydów w Palestynie. Haga. ŻRK. 
Żydzi w Palestynie aą rejestrow ani nie według 
krajów pochodzenia, lecz Jako członkow ie narodo
w o  Żydowskiej.

Saaaaassaas>a*«M tsasa

Nadesłane-
Za rubryką tą rtdakcya nic odpowiada.

w sobotę 5 g o  października o godz. 4 -t* j 
popoł. odbęazie się

w teatrze »Nowoścl« 
przedstawienie dla dzieci i młodzieży po 
całkiem zniżonych cenach o godz. 4-tei po 
poi. z udziałem TRUPY PANZERA z LILI
PUTAMI. Barctła tresury małp ł psów n- 
raz stały program varietowy.

Baczność młodzieży!
Bilety do nabycia wcześniej u WP. 

Rudnickiego, linia AB 44.

, Sara Hauptmannówna 

Mojżesz Weiss

zaręczeni.
Stryj, w wrześniu 1918.

Demokratyzacja „u góry"
Arystokrata —  krawcem.

Magnaci węgierscy z pod znaku hr. 
Karołyego szczerze zdaje się, myślą o de- 
mokratyzacyi. Zaczynają przedewszyst- 
kiera od siebie. W budapeszteńskich ste
rach arystokratycznych wywołało senzs 
cyę postanowienie 27-Ietnicgo hr. Anto
niego W t n c k h e t m a ,  szwagra hr. Mi
chała Karolycgo — poświęcenia się zawo
dowi krawieckiemu. Hr. WcnckJieim, któ
rego ślub z córką ministra na dworze ce
sarskim hr. Aladara Z i c h  y e  go  ma się 
odbyć niebawem, przebywał przed wojną 
w Anglii, gdzie obcował wiele z lordami 
angielskimi. Wziął sobie też za przykład 
ich sposób życia. W  rozmowie z współ
pracownikiem pisma oświadczył: iJcslcm  
zdania, ze moje hrabiowskie pochodzi-rrr 
nie stanowi dia mnie przeszkody zostania 
krawcem. Chcę żyć z uczciwej pracy i zre
sztą także w polityce węgierskiej musi za
panować duch demokratyczny. W ęgierscy 
arystokraci nic mogą tali dalej żyć, gdvż 
w przeciwnym razie Węgry pozostaną w 
tyle w rozwąju. Musimv dać przykład, że 
można żyć nie tylko z interesów niemoral
nych. Żnara lordów angielskich, którzy 
są znakomitymi krawcami i wcale się te
go nie wstydzą mimo swego szlacheckiego 
pochodzenia*.

Hr. Wenckheitn uczy się krawiectwa 
u firmy S c h 5 f c r, przy ul. Keckem cier. 
W yrażają się lam z pełnem uznaniem O 
zrrrm ości i smaku arystokraty - krawca.

K R O N I K A .
Kraków, 4. października.

— Z obrad nad budżetem gm/nnym. 
Oncgdaj odbyło się posiedzenie kurato- 
ryum miejskiego muzeum techniczno-prze

myślowego, na kitórcm po dłuższej dysku* 
syi uchwalono budżet muzeum. Dzisiaj (w. 
piątek) odbędzie się posiedzenie komisyi 
plantacyjnej, a jutro (w sobotę) posiedze
nie komisyi statystycznej, w celu obrad 
nad budżetem.

— O zwolnienia wojskowe. MinisU - 
obrony krajowej generał Czapp oświad
czy! pestom Hauserowi, Finkowł i Siecck- 
terowi, żc generąlne zniesienie zwoln en 
od służby wojskowej nic nastąpi. Z oowo- 
du konieczności uzupełnienia a*mii znie
siony bidzie natomiast nieznaczny tylko 
procent zwolnień w wypadkach poszczę 
gólnych. Zarządzenie to przeprowadza 
spccyalnc komisyc, utworzone przy starO* 
stwach, w skład których wejdą mężowie 
zaufania ludności.

— Łaźnia ludowa przy ulicy Karmeli
ckiej I. 49 otwartą będzie w piątek i sobti 
tę przez cały dzień.

— Nie będz/o białego cukru. W ko
misyi żywnościowej Izby omawiano kwc- 
styę usiclenia nowych cen cukru. Szef 
sekcył Dr. Loewenfcld Riss omawiał spra
wę produkcyi cukru i w kwestyi zapotr^e 
berwania cukru podał do wiadomości, że 
na razie będzie produkowany tylko cuku-r 
surowy, ponieważ niema węgla dla produ
kowania rafinady. W następnych miesią
cach ludność bezdie otrzymywała cukier 
surowy zamiast białego.

Komisya przyjęła rc/.olucyę posła Ce
cha, przyjmującą do wiadomości podwyż
szenie cen cukru, w uwzględnieniu obec
nej sytuncyi przymusowej.

— O przydział skór dla nauczyciel
stwa ludowego. Związek polskiego nau
czycielstwa ludowego donosi: Starania c 
przydzH skóry na podeszwy (zełów) i c- 
wentualr.ych wierzchów dla nauczyciel
stwa ludowego i członków rodzin, zostały 
przeprowadzone w krakowskiej Izbie han
dlowcy Pprzemysłowej, a przydział skó
ry zapewniony. Nauczycielstwo ludowe • 
tegoż rodziny z rejonu lwowskiej Izby han 
dlowćj i przem. otrzymało już olieyalny 
przydział skóry. O dokonanym przydziale 
Związek bezzwłocznie doniesie nauczy- 
cielstwu.

—  Kursa handlowe dla oficerów. V  
tutejszej Akademii handlowej urządzono 
osobny kurs, przygotowujący do egzamin.i 
Z przedmiotów handlowych, dia oficerów,1 
mających urlopy. W ykłady zaczynają <ię 
w sobotę, dnia 5. b. m. o godz. 6. wieczo
rem, w lokalu przy ul. Szewskiej 1. 4

— Pomiędzy absolwentami’ kursu han
dlowego w Akademii handlowej w Krako
wie, zaprowadzonego dla inwalidów, szko 
lących się w szkole inwalidów w Krako
wie, znajduje się 10 irwaiidów, nadających 
się na posady buchllcrów, magazynie
rów i t. d. Bliższa wiadomość w urzędzie 
opieki socyaincj szkoły inwalidów w Kra
kowie, ulica Smoleńsk 1. 9.

—  »Trzy lata dz/ałatności K. B . IC* 
Pod takim tytułem wyszło z druku obszer
na, Zaw ierające 420 stronic sprawozdanie 
książęco biskupiego Komitetu, dające rze
czowy obraz prac, przez K. B. K. w ciągu 
irzcch lal Istnienia dokonanych. Książka 
jest darem ftrmy W. L. Anczyc 1 Ska dla 
K. B. K.

—  Z Towarzystwa numizmatycznego. 
Zebranie towarzyskie odbędzie się w pią
tek 4. b. m. o godz. 6. wiecz. w sali posie

dzeń Muzeum IcchnUzno-przemysioweg') 
Mówić będzie ks- Dr. Tadeusz Kruszyński 
na temat: -M otywy na jedwabnych pasach 
polskich*.

— W ystawa prac Ja n a  M alajki w lo 
kalu »Czwórka« przy ul. Szewskicj2. c ie 
szy się nadal niestobnąccm powodzeniem, 
lak pod względetu Irekwencyi widzów — 
jak również ilością sprzedanych prac.

—  W  szkole sztuk pięknych dla ko
biet M. Niedzielskiej ful/ca Szpitalna t? l 
wpisy rozpoczną się 7. b m. od gedziny U 
do 12. Praca rozpoczyna się 14- paźdz 
obejmuje w tym roku artysta malarz, pro 
fesor Ignacy Pieńkowski.

—  Z teatru im. J. Słowackiego. W 
sobotniem przedstawieniu *Niebieskiego 
lisa*, rozgłośnej komedyi dramaturga wę
gierskiego Fr. Herczega tworzą obsado 
pp. Jarczew ska, Zagórska, Jednowski, 2sr 
skf i BVsł^tvń«ki. Reżyseruje p. M. I t  
dnowski. Najbliższe przedstawienie »Wv- 
Zwania* odbędzie się we wtorek dnia 8  
b. m.

—  Z teatru powszechnego. Dzisiaj mc 
lodyjna ->Wieszczka karnawału* z pp. Ro- 
gińską, Harasimuwiczówną, Lelewiczem, 
Millerem, Karasińskim i Min&wiczem w 
parlyach głównych i z tańcem pp. Koszut
skich w akcie pietwszytń. W sobotę po po 
htdniu dis młodzieży szkolnej »Biały kap
tur*, a wieczorem »Krakowiacy i górale* 
w doskonałej obsadzie i oprawie sceni
cznej.

—  W ielka kradzież kolejowa. Na linii 
kolejowej Tarnów—Kraków dopuszczono 
się przed pewnym czasem wielkiej kradzie
ży z przesyłki kolejowej (t. zw. Mitgut) 
Poszkodowaną jest p. Dr, Anna Brasiko- 
wa, lekarka, która przeprowadzała się t 
Tarnowa do Zakopanego, wioząc ze ss 
kilka kufrów. W czasie transportu zagi
nął jeden kufer zupełnie, wszystkie inne 
zaś rozbito i kompletnie zrabowano 
Wśród rzeczy skradzionych były kosztow 
nc futra, dywany, bielizna, garderoba or:-z 
kosztowności. W artość skradzionych 
przedmiotów przewyższa sumę 100.000 k. 
P. Brusikowa, bawiąc oncgdaj w Krnk:- 
wie. udała się do biur policyjnych ^Pod 
Telegrafem* przy ul. Kanoniczej, gdzie 
mieści się wystawa rzeczy skradzionych i 
rozpoznała tara cześć swych rzeczy, któ
re polieya zukwestyonowała u niejakiej 
Anny Nylkowcj i Lotti Fischer z Krakowa 
Nytkowa i Fischerowa tłumaczą się. ' 
rzeczy nabyły od nieznajomych. Polic*. - 
jest na tropie sprawców kradzieży.

Z  G A LIC Y ! I K R Ó L E S T W A .
—  T o n ó w . T u te ju c  tiow . żydowskie »KuBu- 

ra« urządziło 27 . z. m zbiórkę no celc  kulturalne 
(kursy hebrajskie), któro przyniosła 1400 kor.

— Skandal topnikowy w Kołomyi. J a k  donosi 
lwowski >Wi«V \'owy«, w Kołomyi wykryto skan
dal tapałkow y. Miasto otrzymało jsrzcd tygodniem 
wagon zapałek, którycłi iednak nigdzie w mieście 
dostać nie mokną. Poskarż* żądają po 60 hal. za 
pudełko zapałak. Podobnie rzaet ma się i  golą, 
które j Kołomyja dostał:. 3 wagonów, a mimo to w 
mieście dotkliwy ic) brak ,

—  W ybuch samochodu w Pod hajcack J a k  do 
noszn dzienniki lw ow ski*, w Podhajcach eksplo
dował na ulicy rczerw oar z benzyną w samocho
dzie Centrali odbudowy kraju, który służył do 
przewozu materyalów budowlanyek Benzyna po
parzyła ń o fe ra  tak silnie, żc w dwje godziny Ró
żniej zmarł. Równocześnie uległo śmiertelnemu j o 
parzeniu dwoje drieci żydowskich. Skutkiem eks- 
ptozyi zapaliły się dwa domy przydrożne, które Je
dnak zdołano uratować. Samochód spzlił (Ig.

człowiekiem, wlatywał niezliczoną ilość 
jazy na trybunę, mówił cienkim głosi
łe m  kilka słów, uprzejmie,, rozsądnie, 
rzeczowo, krótko i poskakiwoł znowu da- 
'ej. A teraz jest inaczej. Mówi rzadziej, o* 
szczędzą swych drogich obecnie uwag, V* 

i waży każde słowo. Zdobył trochę 
jjuszczu I przybrał wicie autorytetu, 
"rzez ostrożną szorstkość wzmacnia swą 
powagę a w sztuce próżnych przyrzeczeń 
lest mądrem mistrzem. Żadne skrzypiące 
frazesy, żadne mamidła, jak lo oporltini- 
śei dawnych czasów chętnie czynili. Wy- 
| trzega^ się powiedzieć • tak* jak oni, on 
"y lk ó  nie mówi »nie«. Tak wymija pewne 
Pytania, nic zniechęcając ani nie rozgory- 
czając p>iającego. Wzbudza oczckiw anh. 
P*e zobowiązując się. Ach, jest toki zrę
t/.ny,

. n tftcgo można z jego sposobu mówie
nia poznać panującą wymowę Palals Bou— 
non. Czyż mówiłby tak, gdyby to nie było 
pożytecznem? Widzę, jak go wszyscy slu- 
epaią. Widocznie dzieje się to, bo zbliża 
Mę do ich ideału. W jego czynach niems 
jednak nie szczególnego i doskonałego, 
^dzłw iajaco młodo wskskuje ns stopnic 
rrybuny. Na górze ma nagle przemądrzałą

powagę. Głęboko osadzone skośne oczka 
pod potężnem czołem. Jeden kosmyk stoi 
jeszcze na czaszce. Ta młodociana łysina 
staje sie przeciwwagą silnej, złej szczek1 
dolnej, Między czołem a brodą znika nie
znaczny nos. Jesnobronzowa jest broda w 
kształcie podkowy. Głos nikły i bezbarw
ny. Zaczyna całkiem cicho, z ćhylrości. 
Gdyby krzyczał, mogliby panowie dalej 
gadać. Szepcze, muszą nadstawić ucha. 
Potem nie daje już wymknąć się ich uwa
dze. Odczuwa przemijające minuty, b ę 
dzie mówił raczej za krótko, aniżeli ze  
długo I nagle odejdzie, odskoczy, zanim 
go będą uważali za nudnego. Roewiis 
przedmiot jasno i krótko stłacza dowoćv 
do najmniejszej objgjości, kłóci się ostro 
szydzi^ ostrożnie i zapala się na miarę rzą 
du d lif postępu. Przytcm jest zawsze chło
dny, najchłodniejszy, kiedy się staje uczu
ciowym.

Ostatnio widziałem I słyszałem go na 
uczcie Goncourta. Przybył, jako minister 
Oświaty, aby złożyć hołd mistrzowi Ed- 
mondowł de Goncourt. W e Francy! bo
wiem rządzący nie są analfabetam i Pm 
Poincare Zebrał się, chciał literatom poks 
zać, co to jest mówca parlamentarny. Zro

biły się więc z lego odwiedziny mówio
nego słowa u pisanego. Słuchano go grze
cznie, tylko grzecznie. Te zdolności wy
starczają więc, aby odgrywać rołę na tran 
cuskiej trybunie. ICażdy myślał sobie swo
ją część 1 nikt się nie rozgrzał.

Ach, ta lodowata uczta. Było też za 
wielu obserwujących. Dlatego śledzie1! 
wszyscy w korzystnych pozach, jak u fo
tografa? W  środku honorowego stołu sta
ruszek wcale zasmucony i dumo,, i my
ślał zapewne w swej duszy, jakby mógł 
ten nastrój ująć dla swego pamiętnika. O- 
bok niego Daudet, chory i podupadły, da
lej Zolu już osłabły, ale jeszcze nie złami- 
ny, a tam. inni bohaterowie i męczennicy 
pisanego nowa, okryci chwałą i bezimien
ni. Pisane słowo, to wyższef Tu wzdvchaią 
1 krwawią szlachetni przez całe życie, r 
dlatego siedział pan Edmond dc Goncou<t 
smutny w swej sławie przy uczcie, która 
zgromadziła obok milczących przyjaciół 
także znudzonych »muszących tu oyć* f 
zapożyczających blasku i wieszających sic 
u pół szal. Powiedział w swym toaście 
że go ten wieczór za wiele goryczy, wyna 
gradza. Czyż mógł to istotnie odczuwać, 
jeżeli się porównał z  młodym ministrem?.

Szczęście, władza, wszelkie bezpośrednie 
rozkosze, wszelkie uchwytne satysfakcyc. 
cale życie dla mówców' A co artystom 
pisma/ . . .  Ale polem wstał jeden i aa! na 
to odpowiedź. Był to par Clemenceau. 
I on mówił o Goncourtacn. Chwalić nic u 
mic dobrze, tak więc nie dowiedzieli się 
literaci, którzy go po raz pierwszy sły
szeli, jakim właściwie Clemenceau jesl 
mówcą. W ięcej, niż jego słowa, powiedział 
im oczywiście jego widok. Ciemenceaid 
Kto h ft  na trzbunip większym ód Clemen- 
c c m b  Tak słucha się go ze wzruszeniem 
T j^ o siekan a mowa brzmi iezzeze oański. 
stanowczo i porywająco, jak niegdyś kiedy 
rządy drżały przed przew-rotowcem. Ja k i 
cud woli sprawia, że ten upadły człowiek 
trzyma się prosto.

Z francuskiej trybuny, na kłórą mu 
więcej wwtąpić nie wolno, a do-które] nni* 
większych ozdób natęża), przyniósf na u* 
roczyslość Goncourta niewymówną wieść. 
Hżvczde mowcom ich krótkiego szczęścia 
Trybuna jest miejscem najiźeiszvch zwy
cięstw, ale także najcłętezych klęsk.

W marcu 1895.



A t & .NOWY DZIENNIK* ■t—
Roił l.

—  T to c c . w fw ic d . naukowym. Pr/ed łwow- 
f-bira sądem przysięgłych tc-rry s ię  rc.-przwa. w 
której w charakterze oskarżonych o ohsazę czci 
występyj-i prof. uniw Jr. H: j i  ! n.il ki i prol. gimn 
dr. P in i »-ar jję /a.s h jc u i kierownik gjmnnryum w 
Opatowie dr Sl r 'i| :w  K r/now kŁ.'G ercza s p r a n  
sięga kilka lat »<-.!ecr, tiedy Ko«»ow*ki. któremu 
Pini publicznie zarzuci! szereg richonarow ych cxv- 
oów. zwrócił się do sąću obywatelskiego. blurcgo 
prze wodnic cacy m ro -lcf prof PruchnałsLi Rrrulia 
tern tego sądu ł’vłr* wy.5.<nie l: !u otwartego. na,i! - 
sanego” przez r rof- B rucńraM icgo. w którym zar/n 
eono drowi Kc>'50w»kicir.u km d rici rękopisów Bi* 
bliolckl Osjoliń-kieh. (M a r łe n i przed »adem oPs- 
rowali pr-r^prowzdrenie dowodu prawdy, co p ri*r  
sąd z c .t r lo przejęte, pocrem ro. -raw ę odroczono.

—  Koniec J. Loui ' p<m żydorrrkicb. Z W ar- 
»rvwy dono-r.?. *e \ dr :-.i b. ir.. no R-tygodmo- 
wej prierwie uV»-*1y >ic s j  n n  '  '»m rawskie 
dzjenni):; V:c- •Jt,d. W o rt. i »Mn*
mcnt«. Cenę ro odyncrych numerów tych pl»m pad 
niertiono do JO fenigów, a łw iatcccnych do 40 fe- ( 
nlgów.

— Rektor Unlwerzytetu lubelskiego
•Goniec Kitr»v.**k;» dóro^i, te r - 1 l^rem llniw crsy- | 
te!u w !.•!*»!••»> m* ro 'fn ć b - ' rektor Akademii 
d ii '’ 'fiwr.' i Petnrrkurt-u. pral-it kapituły kuj.-iw 
slio-kr l:*Virj. ks. dr. Idzi R id łi: sewski.

Z e  ś w i a t a .
—  Poclsg w płomieniach. Sztokholm. B. K.

W pobliżu Ncid-KRr-ing zdarzyło sję  wielkie nie- 
» ;c :ę ic ie  kolejowe na linii Malmłi-Sztokholm. Po- 
f. i  iadflcy w kierunku północnym wykoleił «ię 
wr-kutek podminowania nasypu kolejowego z powo 
du cic$zczu. Ca!y por;*g zleciał z toru a z powodu 
cktplozyi kolia parowego i schowków {azow ych, 
cały pociąg .ta r^ ł w płomieniach. Jed en  z wago- 
r  -w oyl przcpelr;osy uczniam i N ie .łety  nie było 
chwilowo morliwem. pomodz podróżnym w palą- 
cvch »ię wozach. Liczby ołiar dotychczas jcvzc*e 
n.e skonstatowano.

»Lok.y!anzei{cr« podaje »rezcgóly katastrofy. 
Z 24 worów — 3 zo-laly na nasypie. R e n ta  wo
zów zo«ta!a albo .palona, albo zdruzgotana. O 
f t - i oi c  r .-iid n rc -c i pcdaiiy. te  z 10C0 podróżny h 
r ! ; '. 'o  300 zginęło. .Między nimi znajduje »ię 50 
dzieci w wieku szkolnym, kt ói c  wracały i  (etyl Jo  
Sztokholmu.

— śm iały napad na pociąg. Na slAcyl l o z . t t -
d o r i niedaleko Wiednia dokonali oprvszkow*c 
śm i-łego napadu na pociąg ciężarowy. Bandyci, 
widocznjc dobrze obznaiomitni z sygnalizacyą, /n- 
trrymali pociąg w tea spojóh. te usuw ili semafor 
na »sUnąć«. poezem v. drapali się żwawo na wago, 
c y  i wybrali lu— 20 worków m ^ k l  i ociekli ze

P I E R W S Z A

KOSZERNYCH

:  A .  S .  S P I R Y
S KRAKÓW UL KRAKOWSKA S.
"  p 4 ilM  p rz*d w «> aa»l J « k « i d  
2  * a «tfc«ŁQ t t a la m i c la ta c a , w ą y l* r>  
n  t k a ,  p a r y s k a ,  w e r * n a »k a ,| » a a * ta . 
g  ławrą i t . * . {  t z y n k ą t  w ro lo w a t clo*
B łącą ł ae tłla łsk ą i mostak wratawry 
B i azar wrądaany pa prayaiąpnydi 
*  canacti, hurlawnla I aątclawro*
2  »* a  a o i M i i B t i M f t B B a i a a i n f t

U a B B E S a f f l f i S H f i f f l S H E i a C  

Snedvcve wszelk*eao rodzalu
oraz p r z e w  )Zkl wozami paten
towanymi' długości 6, 7, 8 i 9 mc- 
trow.\ mi, wraz z ubezpieczeniem 
podczas transportu uskutecznia 

Centratne Biuro Spedycy]ne

W . BuiaAskl Nast.
Hotel Drezdeński

Telefon Nr. 19. Rynek główny.

a n O H H a E K H H S J H B K t e E

F a b ry k a  w y ro b ó w  ch om lczn y cb

CK! EL. T U T E L B A U M
w K rekow l*, u lica O.atlowskn 4 1 .

KUPUJSi
beczki ie ł.u n e  gumę arab łką. kalalonię. anilinę, 
ałun, pud<-tka l>u»zane na party, rozmaite wotki. 
oleje i 4arbę

N alooua.t tprzccłaic ultramarynę, aton, ymar 
d c  worów, w.t.viinę ró|»a w b cczk ich  . łaroę, **

do mielenia iy la . przenicy, jęczmienia, ow .a, ku
kurydzy i t. d. ar du uajcicóM ci mąki du»tarcza 
azybko po cenach pizy.tępnych A. M eibracb, K ra
ków, R. M cizcl.a 1 22.

Po.zuknie zdalnych za.tępzów , 2ąda|cie ber 
płatnych cenników.

Siła biurowa
r.cA.ka lut. mę^ka, ze znajom oicia bucłialteryl, łę- 
zyku polskiego i niemieckiego i dłuttza praktyka 
biurowa,, znaułzie zaarz unilc.zczenie w bilii c. k. 
tlprzyw. Po-*’./, chncgo Banku Obrotowego w 
KruV.cv.it. Rynek ^ł. I. 6 Praktyka bankowa z o n -  
dar > łvcz nie konieczna. 173

Perfum y ro ln e g o  rod zaju , wody ko - 
lo ósk łe , Puary. kremy l w sietk te  przy- 
bory kosm etyczne Fer&y d o  m eteryl 
„P eletyn " in e n e  s  d obroci Farbki d o  
b ielim y L t d .  p o le ca  w wielkim wy* 

b o rz e  Oom hendiow y

3. Le s e rk le w ia . K ra k ó w ,
Zie ona 3.

S p rze d a ! tytko ouriowne.

1 zdobycia. Połjcya puiclłu »lę za nlrał w pogoń 
lecz nie udało »ię je j jcu cz e  robu.iów .chwytuó. 
Cztery worki maki zo.tawili Klodzieje czg- 
ictr, podarte, częlcut wyprozmonc na drodza.

— -Wielka afera asententnkow a w Lince. Uziun* 
nikł w icdcń.k le donotz.y z Lince o wykryciu tam 
tzoroko rozgałęzione) .prawy o.zukańezycb a-

woSnicń z wo:»ka. nrieprowadzanych .p ry tn j*  
prze. nitozych wo?*Kowych. -Według wyników 
i!cdxtw a. przcprowadicncgo prz«K lincka policrę 
cywilna ur»9ó1nle z policya wol'kow «. cytzuicl 
wprowadzali w błnd lekarzy wol«Vowvch nrzy po
mocy zręcznie podkuwanego przy badaniu a .en te- 
rowansch moczu. Główne role w łym .kzndalir a* 
dcgrrli feldwcbcl iani*ar>iv Antoni Powolny, z ta -  
wodu furkryonaryu.z kttrhni w .tn ila łu  pow .zrch- 
nym. 'rln lrrz  olrebnly Hotirvl( Pfo»cr. w łaściciel 
noerei kaw laiei M ak. O berrdorfcr I .anltnnru.ztra 
razerwowedo .zpltala l(tOra do«tnrczafa moc-u 
rltorych na nerkowe cLoroby. Obwinieni z n!o.|v- 
chan« b ezczełno id ą prowadzili rwól Interes przez 
cza . dłułzzy.

— Z*o>ordowan]a u  kradzla! Wlku fltw ek.
W  m lej.cow nicl Zaliv n-ybrda .tę  niejaka M ary a 
Forcli. m alba ośmiorga n irlctn ^ b  dzieci do o gro
du ..v !u Ja . Hy narwać troehe śliwek I dać ft dzle- 
ćiom w braku Innctfn pogywiciila.

Złnpana w ogrodzie na gorącym uczynku po 
c*e ł«  uciekać, i ze wytydu przed domownikami 
.ch fo » lła  «lę do kanału, prowadzącego przez uli
ce. «k-.d mimo licżnvch wezwań wcale w yłlć nl« 
rbc1*1'

\T,r>hco tego *j>o>rkodowany« «a*Iad. człowiek 
nieludzki I znane wotfóle w c r le l tn!et»eowoścl ze 
•k>««twa. ro ;V « ,a ł «wcmu .lu t.c e m u  przynieść 
wlrlką w irrkę ehrułtu, która n a .tę n ric  w lo-nnrc. 
ernlc w cl*k*ł w otwór kanału i zapalił, zam tnś 
•tannł u wvhdu i  gotowym do Mrzalu karabinem.

Przydu.zona demem kobieta nróbowała lu ! 
teraz w-.,!<ć z kanału, z .łrd w łe się łednak ukaz-.la 
na wierzchu, padl .trzał, który na m iercu  pozba
wił ia tycia .

Zarówno morderca jak i licznie zebrani na 
mlejtcu ludzie uw alali od te| chwili .praw ę za za
łatwiona: zozt.w ill zakrwawione zwłoki biednej
kobiety u wylotu kanału, <«ml zaś roze.zli . ię  do 
.w ych codziennych zajęć. Zwłoł-ł łc ia ly  tam przca 
24 godzin, a !  «T etzc!e  zajęła tię  niemi micj.cow n 
tandarmerya.

— Epilog afery Dohnanyl—Habenunn wo Wio- 
dnln. Planista w ęgicr.k j Bohnanyi, o którego za
targu z Hubcrmnnctn donieśliśmy w ponicdział.-k, 
dal onegdaj koncert wr Wi i dn i u .  Gdy Dohnanyl 
tylko w .tąplł na podium, podnjo.ła .ię z pośród 
publicznotci pewna dama i głośno zaw ołała: »Pbu 
Dnhnonyil Niech ty jo  Hubrrmanlt Rc«zta publi
czności była zdaje . ię  Innego zdania, n jł  la  śmia

ła pani. bo tię  dem on.lracya .kończyła na tym 
jednym okrzyku. W nat w -M u.ikverein .iaaU  na- 
atalh ci.za , a Dolinanyl mógł rozpocząć grę.

— śm ierć poety Kayserllnga. W Monachium 
zmarł w 6 1  r. iycia  znai.y p c-ta  njem iccki hr Ed
ward K ay.erłU g. Zmarły byt pochodzenia kur. 
landzkicgo. należał do gwardył naturalizmu niemie
ckiego w 90 latach uh atulccia. Z a.łynął główńm 
rwcml powleścjamL

— 2cua Gorklja —  komisarzem ■ te a lrćn  ro- 
ayj.klrh . Pctrr«hur.ka ageneya telcgr. dnnn.ł, tt  
aktorka M. F  A n d r e i e w a. żona Maksyma 
Gorkiia. ob’eła dyrckeyę teatru pań-lw»-vego w 
Petcr-burgu 1 zo«tała zamianowana kniri-arzl-m 
teatrów ro-yi*kich Ja k  wiadomo, oblał Gorkii kie
rownictwo oddziału literatury w rządzie .ow jctnw .

DZtAł. GOSPODARCZY.
G l e f d s .

W iedeń, 3. października. — B . K. —  Na dzi.luj 
>ze| giełdzie na.tapiły  w ku li.ie  wielokrotne waha
nia. przyercm jednak cięgle w ybjjała .ię  .lina ten 
deneya, gdy natomioat w .zrankacb panowało i t i -  
be u.po-obienie. W zmocnienie w ku li.ie  miało 
przyczynę w pogło.kach nokojowych jak I w po
głosce budap--fztcń<kici c  utworzeniu zyndydatu 
w .parcja pizcz tamtei«ze lianki W obec tr-<n oa- 
pył. zwła.zeza z poczptku, bardzo źywv. Główne 
nariery kulUowe nodolozły . ję  o 20— 30 koron. 
Roslizacye .powodowały później rflną renkcyę. po 
tem nattapiło znowu po!ep-«cnie. pocrem po ró ż
nych wahaniach utrzymał . ję  na .tró j przwlazny. 
Tv!!:o niektóre papiery w cgiertkle spadły. Główne 
wę-rier.kle akcye bankowe cp»dłv wobec kur.u 
przy otwarciu giełdy o ftO. węg. r>rzcmy<lu żaleanc 
go o 40. wcg. wc«*la 35 knron. S ł-h e  u.po-obleolc 
w «zr*nkach m łsło przyerynę w zleceniach kunna 
w zWłe*l:u z wczoraUrym .padkicm  k u ró w  M I. 
n a .t.p ily  zniżki: cieżkle papiery żelaza o 50. amn- 
nicyt o 115. motorów o 41, nafty o 10 koron. W y
żej Mały niektóre akcvc żeglugi i fabryki kabli Ry 
nck lokacyjny sf>ol:oiny.

Budapeszt, 1  października. —  B. K.   O t
warcie odbytu się bardzo burzliwie ze względu na 
liczne zlecenia sprzedaży ze .trony banków oraz 
sprzedaży przymusowe z okazyi sobotniego terminu 
wp!«L W grupach poszczególnych gatunków 
nastąpiło takie nagromadzenie elektów , żc kur«y 
początkowe zaledwie dały tlę ustalić. A kcye ban
ku drzewnego .padły na 670 koron. Po picrw szcl 
burzy nastąpiło pewne polepszenie. W dal.zynt 
przebiegu w artości kuligowe ustaliły się na 20— 25

koron niżej kursu wczorajszego. Rynek tzrankowy 
s ta l rów nież pod nacUklum większych rcalizacy i 
Udziały w iększych i średnich banków strąciły  2C- 
koron, akcye żeglugi 6 0 — bu korón. Ku kcf.coY.t 
pew ne polep szen ie , lecz kursy mogły się pupra.vić 
tylko o ułamki poprzednich strat, Z am knięcie w 
usposobieniu przyjaznem-

Bcrl.n, 3. października* B. 11. Z otwa? 
dera giełdy rozpoczęła »łą silna i gwałtn 

' wna sprzedaż papicrÓYf dywidendowych 
■ wszelkiego rodzaju, lecz propozycyc pr/.yj 
| mownno Tylko w pojedynczych wypad 

kach i *o po wiccci procentowych u*>u 
slach Zdolność oporu wykazywały nich 16 
re akcye elektryczności, iak Schuckerłn 
Podczas dalszego przebiegu wzraogłu st» 
gwałtownie chęć sprzedaży, a kurs spadnl 
bez granic- Wysoce wartościowe papii*v 
przemysłu hutniczego i górniczego jak hu 
ty Bismarcka i huty lotaryngskiej spadły 
o 30 procent. Stosunkowo dobrze trzyma
ły się akcye Feniksa. Akcye żeglugi, a 
zwłaszcza hanzcatyckic i południowo-a- 
mcr\kańskie ucierpiały znacznie. Z pno:e 
rów amunicyjnych znacznego uszczerbku 
doznały reńskie nkeye metalowe. Pon* f 
za akcyanti o 7.niżcn\*nt kursie r*owo.*?o- 
wał częściową zwyżkę, i lo dla akcyi Fe. 
niksn i gómo-śląskiego przemysłu żelazne 
go- Ożywiły sie nieco tytoniowe ekcy> 
tureckie. Ogólny nastrój oddziałał ujcn: 
nic także na rynek lokacyjny, lecz spadek 
utrzymywał się tu w pewnych tylko grar.i. 
cach. Ostatecznie okazała giełda przy 
dość spokojnymi ruchu nieco większej siły 
oporu-

Chryslyan/a, 2. października- B. K. — 
Wypadki polityczne w Niemczech nic po
zostały bez wpływu na giełdę tutejszą. 
W szyscy kierujące capicn;. które przy
szły na rynek, spadły o 100 PT^snl, p <• 
nieważ nadzieje pokojowe znowu się p r 
p r n w i ł y. Szczególnie ucierpiały akcve 
żeglugi, klóre częściowo SDadły o 125 pm 
cent. Same akcye żeglugi straciły 100 mi
lionów koron.

P r a k t y k a n t a  P i w r -
poiziihulc do sklepu M. R rch w , Karm elicka I. 10.

Młodz e n - e
z tikuńczoną t,zkol« handlową, wladniący językiem 
polskim i niemieckim, poszukuje odpowiedniej po- 
sidy. —  Zgłoszenia pod » J . E.« do AdmioisU-acrl 
»Now. Dz.« 129

przv ul. Kołetok 4 ubikacyp duże, {am c w sutvrr- 
nach, z cU-Ltrycrncm oświetleniem, nadające się na 
magazyny lub fabrykę.

W haom oić u Ck. B , A m stcra, Modowa L 7.

Łiial.omitc, marki węgier- 
akiej. loco stacya browa
ry, tprtedn|t pc umiarho. 
wanych ccn«ch Hcotld 
z piwa • wina kazdci v 
loici. gdziekolwickbadż 
się znaiduiącc kupu-e 
Adalbert SchOnbach w 
Sanoku. 156

Serdeczne

za pracę około naszego w ieczorka wyrażamy W . 
Pannie Goldwasserównia oraz W . Panom drowi 
Roscnmanowi i P. Scgślcrow i.
132 »Gdnd Pnolim* w Krakowie.

Zło ta , srebro i brylanty
monety złote i. wszelkie stare kosztownogel 

kapuje l płód najwyższe ceny 
Emfl Goldwasser, Kraków, Grodzka 25.

TELEGRAM ! FIRMA HENRYK

DORTKEIMER
TELEGRAM !

na
K raków , u l. ÓW. T e m a t u  I. U. — ilt tu n n  u l p t s b il  w b ł ó i  a«W hu>t*wai* ■ dWtiUuaUi

ZELAZKA ELESmmZNE kompl wlł,,ut|(  nepącifc prąJuJ

MASrYMKI do M3£IE^SA MłSSA m *s 
WAGI kuchenna •' trrtfiTRZ£5>ACZjCI 

POGRZEBACZE
WYCtSKACZE

z u jliym i* luwrysht.
owoców, t h i s s u s  I k erto lll, tuutn pcsktywM 

w kUikai tupederstirw dcu-̂ fW-airitr.rftM
uikutrfuk lą Hóilreeli pwats

Ceny najprzyslepnlclszcl»uu* .. r» to «• Za dobry towar ręczy siei
IrłjrtftW fojf rusówkol*.

B U U B m ai

iir
KAAKOW 

pl. Dominikański L  2.
• róę Mloiartkl* Te: J?U

Skład przyborów  
do  światła t itk t r  

dzw onkó w  
e « e k  t r y c z n y c h .

P } l 5 C Q
Li  -te ro  lub p o ljm a  
n *  ptyty >ramulunnw< 
vzyił pailfolonuw e 5 ł  
• a ki> uwon:. -ą/m1*  
•ilan za 7ayt. taryc. 
itd n a  now a płytę Wi 
dla wyaoru. Leo jo L  
H u rrą s  z tf aków . u 
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Biuro ftueba teryji
A W E I  s  S  M A N N

KRAKÓW XXIL
udziein gruntowne: nai 
liuchalicryi poit-d i poi 
języka niemieckiego, sl 

eogiaiii cet eet
ustnie i listownie 

Pro«pckta wysyła ca r 
desianicm kor. 1.1 

Podcimuie zaprow adin 
konlroloWnnie i biian: 
Wnnie ksiąg handlowyi 
ręcząc za o y sk rccy ę

„ W i e n e r  M o r p e n z e i t u n s ’ 1
Jedyny dziennik ż>dowski we Wiedniu, 

wychodzi znowu od styczhia 1918, 
Abonament: rocznie 48 IC, półrocznie 24 

kwartalnie 12 K, miesięcznie 4 K. 
Adres: Wiedeń, IL, Taborstrasse 52 B.

r*'. . t -. > 1.
-T-A • • *■' V

Właśnie wyszedł zeszyt IC. seryl: 
lt3Ud.fsche Krlesshefte** pt 

H. KADISCH:

In o M i
lansnonewi

Cena 80 halerzy.
Zeszyt L pt „UNSERE FRIEDENSFSAGt 
vonsełnem Złonłsten -  Jeszae w nl< 
wielu egzem pi. do nabyciu Cena 40 ha 

Zamawiał można we wydawnictwie: 
„MORIAH" Wiedeń XX, 

Kłostemeuburgerstrasse Nr. 64J29.

« c c c łZ’Qnn3«

Hoiteri Ir i iestr f  S e l i i n i
z b s p o ż u  k a a e l m h t n a  a .  W łl -S E ^ H A y N A  o d  

g o d c .  3  p o  p o t . ,  » 3 ś  o d  g o d z .  8  w (a c :ć> r

K ta .k io i bdpowirdsiauiy: Dr, W U bslo B crk ęlh an  mer, —  Drukarnia: tA uslryacki nakład gazet* pod zarządem J ,  ótoUsgu w ('rrywwtM.


